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Nikt nie może zaprzeczyć, że war­
stwy pracujące w dzisiejszej sytuacji 
gospodarczej mają głębokie powody 
do niezadowolenia. Nie one przecież 
zawiniły, że doszło do nowego wyści­
gu cen i zarobków.

Iflacja, powstaje, kiedy państwo 
nie ma na wydatki swoje wystarcza­
jących dochodów i zadłuża się na ten 
cel w Banku Państwa, który pieniądz 
czerpie wówczas z prasy drukar­
skiej. Z początku idzie wszystko deść 
łatwo, ale z czasem powstają skutki, 
które trudno opanować. Miłe są zwy­
kle złego początki, ale koniec żałosny 
— mówi trafnie polskie przysłowie, 
które się sprawdza w każdej dziedzi­
nie życia.

Inflacja wywołuje fatalne skutki dla 
wartości waluty krajowej, której kurs 
się obniża w miarę rosnącego obiegu, 
pieniądza czerpanego z pr^sy druku­
jącej banknoty. Niestałość pieniądza 
wywołuje niestałość cen, którą wyzy­
skuje rosnąca armia spekulantów na 
to, by się obłowić. Atoli także uczci­
wy człowiek, licząc się ze spadkiem 
wartości pieniądza, przestaje oszczę­
dzać, a kupuje towary, których ceny 
rosną w miarę zwiększającego się po­
pytu na skutek ucieczki od pieniądza.

Im dłużej trwa inflacja, tym trud- 
niej znaleźć następnie rówrnowragę mię. 
dzy cenami a zarobkami, co dodaje do 
niepokoju w życiu gospodarczym 
niepokoje socjalne, których jesteśmy 
w tej chwili świadkami we Francji..

' Warstwy pracujące, którym mówi 
się, żc podwyższanie zarobków w* cza­
sie inflacji jest złudzeniem a nawet o- 
szustw'em. odpowiadają, że one nie ro­
bią ani inflacji ani drożyzny, ale nie 
mogą patrzeć spokojnie, kiedy rosną­
ce ceny uniemożliwiają wystarczające 
wyżywienie rodziny i wiasne.

Jesteśmy w tej chwili w okresie w 
którym rząd p. Queille szuka nowej 
równowagi między cenami a zarobka­
mi. Zadanie to wielkie i niesłychanie 
trudne po kilky latach inflacyjnej go­
spodarki. Podwyższając ceny mleka, 
chleba. w^ę.gla, prądu elektr., gazu i 
transportu rząd broni się, że nie może 
ustabilizować pieniądza bez cofnięcia 
miliardowych subw*encyj, za pomocą 
których starano się utrzymać ceny na 
niższym poziomie. Dalej mówi rząd, 
że jeżeli nie podwyższy cen* mleka i 
chleba, artykułów tych zabraknie.

Aresztowania w Polsce i Czechosłowacji
Patek wyrzucany z blokowego Stronnictwa Ludowego

WARSZAWA. Naczelna Rada
rządowego Stronnictwa Ludowego po­
stanawia wykluczyć m. in. Putka i 
Banacha.

Jak w iadomo, Putek był jeszcze nie 
tak dawno ministrem "Poczt i Telegra­
fów* i zawsze odznaczał się wielkim ra­
dykalizmem ale czuł się zawsze Pola­
kiem.

Stany Zj. obcą zwiększyć pomoc dla Chin
WASZYNGTty?. — Komisja polityczną a- 

merykańskiej Izby reprezentantów zażądała 
zwiększenia pomocy dla Chin. Raport komisji 
stwierdza, że Chiny stają się decydującym 
punktem ścierania się dwóch światopoglą­
dów i dlatego są bardzo ważne dla demo­
kracji zachodnich.

Albania odrzuciła noty Francji, Anglii i OSA 
skierowane przeciw7 wspomaganiu 

partyzantów* greckich
TIRANA. — Rząd generała Hodży odrzu­

cił noty Francji, Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych, w których mocarstwa zachodnie doma­
gały się od Albanii wstrzymania wszelkiej 
pomocy dla partyzantów Markosa 1 interno­
wania wszystkich tych, którzy przekraczają 
granicę albańską. W odpowiedzi na te noty 
rząd Albanii oświadczył, iż nie może zgodzić 
się na żadną interwencję z zewnątrz, gdyż 
zgodnie z przepisami międzynarodowymi wła 
dze graniczne Albanii internowały już .znacz- 
ną ilość partyzantów greckich. Nota Albanii 
podkreśla gotowość "podjęcia rozmów z rzą­
dem ateńskim o ile ustaną w Grecji ataki i 
propaganda antyalbańska.

Nieporozumienia 
w - greckiej koalicji rządowej

Ateny. — Przywódcy partyj centralnych w 
Grecji oświadczyli na pierwszej sesji jesien­
nej parlamentu, iż cofną poparcie dla obec­
nego gabinetu Sophoulisa. Powodem tego 
rozdźwięku są trudności wewnętrzne gospo­
darcze i społeczne obecnego rządu i zarzą­
dzenia, na które stronnictwa centrowe się nie 
godzą. • . .

Pociski artylerii partyzanckiej 
padły na miasto Kastoria

Ateny. — Komunikat rządowy grecki podał 
do wiadomości w sobotę, iż artyleria party-

Rewolta w Peru
LIMA. —- Marynarze peruwiańskich okrę­

tów wojennych znajdujących się w porcie El 
Callao rozpoczęli w ubiegłą niedzielę rewol­
tę przeciwko rządowi. Rebeljanci, do których 
przyłączyła się znaczna część ludności cywil­
nej El Callao, zajęli szereg budynków państ 
wowych. Władze rządowe użyły czołgów i 
lotnlctńa do zwalczenia rebeljantów. Jest 
wielu zabitych i rannych. Pod wieczór rząd 
ogłosił komunikat, w którym oświadcza, że 
<ałkowicle opanował sytuację. Zbuntowani 
marynarze uszli na okrętach wojennych. Są 
one ścigane przez lotnictwo.

BERLIN. — Dwóch policjantów niemiec­
kich ze strefy rosyjskiej, zostało zaatako. 
wanych w pociągu podmiejskim na stacji 
Savigny Platz, w sektorze brytyjskim.

ATENY. — 21 wyższych oficerów armii 
greckiej zostało zwolnionych z wojska i po­
zbawionych swych stopni, ponieważ wyrazi­
li oni swoje sympatie dla partyzantów. 
Wśród nich znajdują się m. in. generałowie 
Serafis i Mandekis, członkowie centralnego 
komitetu E.L.A.S. 

gdyż rolnikom będzie się więcej opła­
cało karmienie cielaków* mlekiem i tu­
czenie bydła zbożem itd. r Robotnicy 
odpowiadają, że na zapłacenie podwyż. 
szonyeh cen za artykuły żywnościowe 
i przemysłowe potrzebują zwiększo­
nych zarobków. -Rząd stara się im do­
wieść, że zwiększenie zarobków wywo­
ła nową falę drożyzny.

Jesteśmy więc w błędnym kole po­
wstałym jednak nie z winy robotni­
ków. Ekonomiści i politycy, którzy 
kierują gospodarstwem narodowym 
wiedzieli dobrze, że wskutek inflacji 
tworzy się zawsze błędne kota, więc po. 
Winni tyli nie dopuścić do inflacji.

Jeżeli dziś potrzeba ciężkich opera- 
cyj, aby naprawić zło zakorzenione od
kilku jat. to w każdym razie robotnicy 
mają słuszność, głosząc że operacje 
te nic mogą się odbywać wyłącznie ich 
kosztem. Trzeba wypowiedzieć nieu­
błaganą wojnę spekulacji, która od 
kilku lat nauczyła się łatwo żyć i za­
rabiać z krzywdą mas na skutek ko­
niunktury stwarzanej zawsze przez in­
flację. Stabilizację waluty trzeba za­
cząć od stabilizacji cen, bez której nie 
może być stabilizacji zarobków. M. K.

Niedożywienie przyczyną . 
braku wydajności w pracy 
Ivake-Success. — Komisja ONZ dla 

spraw gospodarczych stwierdza w 
swym sjirawozdaniu. że brak węgla i 
niedożywienie robotników jest główną 
przyczyną tego, że sprawa odbudowy 
światowej gospodarki nie może ruszyć 
naprzód. Według sprawozdania, tego, 
wydajność produkcyjna spadła, ponie­
waż niedożywieni robotnicy nie mogą 
praor-wać ciężej. Raport stwierdza nad­
to, że brak produkcji dóbr konsump­
cyjnych jest jednym z powodów infla­
cji w niektórych kra jach.

19 zabitych " 
w katastrofie samolot, 

w Norwegii
OSLO. — Wodnoplatowiec, typu 

Sandrighe.m, r.a pokładzie którego 
zaiajdowało €lę 38 pasażerów i 7 człon­
ków załogi, zatonął przy wodowaniu 
w* porcie Hommelvik, 23 km na zachód 
od Trondheim. 16 pasażerów oraz 3 
członków za’cgi zginęło w tym wypad­
ku.

Spisek czy pretekst do nowych 
aresztowań w Czechosłowacji

PRAGA. — Władze Czechosłowacji twier­
dzą. jakoby wykryły nowy spląck,.którego 
celem bjło Umordowanie p rem era Znpo- 
tockycgo. Spisek ter. miano odkryć koło Brna. 
Dotychczas aresztowano 13 osób. Wśród nich 
znajduje się (jwóch księży katolickich oskar­
żonych o pomaganie Czacho n w ucieczce 
za granicę oraz o opublikowanie ulotek prze­
ciwko rządowi. Wszyscy aresztowani należą 
do organizacji sportowej ..Orzeł” należącej 
do katolickiego stronnictwa ludowego.

Poważna sytuacja wojskowa w* Chinach
Peiping. —, W związku z bardzo poważną 

sytuacją aa froncie walki w Chinach, gene­
rał Czang Kai Szek udał się samolotem do 
Mukdenu. Walka o miasto to może być decy 
dującą jeśli chodzi o Mandżurię. Sytuacja 
oddziałów Armii Narodowej, otoczonych 
przez wojska komunistyczne pod Changhun, 
staje się groźną.

zancka ostrzeliwała miasto Kastoria w za­
chodniej Macedonii. Artyleria Markosa była 
również czynna w trójkącie, gdzie zbiegają 
się granice Albanii, Jugosławii i Grecji.

Rada Bezp. ONZ rozpatruje sprawę blokady Berlina
W przeddzień obrad marsz. Sokołowski oświadczył gotowość podjęcia nowych rozmów* 

na zasadzie ugody moskiewskiej, a Wyszy ński zapropodował zniszczenie bomb atomowych
Systemy totalne mają to do siebie, 

że pragną bezwzględnie przeprowadzić 
swoją wolę i nie uznają kompromisu, 
który* jest raczej systemem przyjętym 
w demokracjach. Nieustępliwość poli­
tyki rosyjskiej, podtrzymywana do o- 
statniej chwili wobec Aliantów zarów­
no w* sprawie Berlina jak Niemiec w o- 
góle oraz w sprawie energii atomowej, 
nie zbliżyła jednak Rosji do celów, 
które sobie postawiła, a utrudniła 
jej w dużj*m stopniu współpracę w 
ONZ i pozbawiła dużej części sym­
patii, jaką sobie zdobyła podczas woj­
ny.

Zdając sobie widocznie sprawę, 
że s.Ytuacja międzynarodowa pogarsza 
się propagandowo i taktycznie dla Ro­
sji, marszałek Sokołowski w Berlinie 
i Wyszyński w Paryżu złożyli oświad­
czenia, które mają pozory* ustępstw i 
opuszczenia dotychczasowego bez­
względnego stanowiska. Marsz. Soko­
łowski oświadczył w sobotę w wsią­
dzie prasowymi udzielon.nn prasie nie­
mieckiej w* strefie sowieckiej, że go­
tów >?st pod.|ąć rozmowy* w sprawie 
blokady Berlina na zasadzie ugody za­
wartej ze Stalinem w* rozmowach mo­
skiewskich. Wyszyński zaś stawił 
wniosek w ONZ, za równoczesnym 
zniszczeniem bomb atomowych i usta­
nowieniem międzynarodowej kontroli 
energii atomowej. Na Zachodzie jed­
nak zirówno prasa jak i rzecznicy rzą­
dów odpowiadają, że oświadczenie So-
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Rzgd oświadcza gotowość do rozmów*, których dalszego prowadzania żąda C .F.T.C* 
Jonhaux stwierdza, że główną przyczyną niezadowolenia warstw robotniczych jest 

fala drożyzny i wzywa rząd do zahamowania jej
Tydzień bieżący staje się okresem 

niejako kulminacyjnym ruchu zarob­
kowego we Francji wTskutek rozpoczę­
cia strajku górników. Układy, aby za-' 
pobiec strajkowi toczyły się jeszcze 
ca*ą sobotę, podczas gdy w niedzielę 
naradzały się organizacje zawodowe. 
Minister przemyski i handlu przyjął w 
sobotę przedstawicieli C.F.T.C. i za­
powiedział ukazanie się dekretu zwię­
kszającego premię starszeństwa zarów­
no dla pracujących pod ziemią jak i 
na wierzchu, wynagrodzenie za mie­
szkanie i poprawę zarobków dla pew­
nych kategoryj. Na skutek tego chrze 
ścijański związek zaproponował C.G.T. 
podjęcie dahz>*ch pertraktacji z rzą­
dem i ograniczenie strajku na razie do 
48 godzin. C.G.T. propozycji tej nic 
przyjęła, oświadczając jednak goto­
wość do dalszych rozmów z CFTC.

Głównym powodem niezadowolenia 
warstw robotniczych jest wzrastająca 
gwałtownie w ostatnim czasie drożyz­
na. Potwierdziły to zgc-dire wszelkie 
ankiet)* zorganizowane przez prasę pn- 
fyską. PodkreśUł to również prezes 
Rady Gospodarczej i sekr. gen. Force 
OinTiere p. Jouhaux.

Mimo strajku, układy międzę rzą­
dem i organizacjami toczą się dalej.

W poniedziałek 4 paź-LENS.
dziemik?, rozpoczął się w kopalniach 
francuskich strajk górników, postano­
wiony większością głosów w referen­
dum, zorganizowanym przez C. G. T. 
w Lens. Strajk górników jest w tej 
chwili powszechny. Przebieg jego jest 
w*szędzie spokojny.

Strajk był zapowiedziany przez CGT 
jako nieograirczony w czasie. Chrze-
śc" bańskie Związki CFTC zaproponó^ • cierpień w domach górniczych.
wały w ostatniej chwili ograniczenie 
strajku do 48 godzin i odbycie nowego 
referendum, na co się CGT nie 
dzila.

Federacja Górników CFTC uchwali­
ła na kongresie, który obradował w 
Paryżu w ub. sobotę i niedzielę doma­
gać się od rządu prowadzenia dalszych 
rokowań z przedstawicielami organi- 
zacyj syndykaInych w sprawie nie­
spełnionych dotychczas żądań górni­
czych. Delegaci CFTC zestali w nie­
dzielę wieczorem przyjęci przez min. 
handlu i przemysłu Lacoste. Minister 
odpowiedział delegatom, że rząd, speł­
niwszy już pewne żądania górników, 
jak podwyższenie premii starszeństwa

Zasiłki rodzinne 
podwyższone o 11 proc, 

od 1 września
Par) ż. — Rząd uchwalił podwyższe­

nie dodatków rodzinnych o 14 proc., 
począwszy od 1 września. Przyznana 
podwyżka zostanie wypłacona razem z 
zasiłkami za październik, ponieważ 
Kasy Dodatków Rodzinnych nie zdoła­
łyby przygotować rozliczeń według 
nowych taryf już do wypłaty zasiłków 
za wrzesień br.

i równoczesne ustanowienie kontroli atomowej
kołowskiego i wnioski Wyszyńskiego 
mają na razie tylko proj>agandowe 
znaczenie, gdyż dopiero przy ustana­
wianiu praktycznego ich wykonania o- 
każe się, czy Rosja lewą ręką nie cof­
nie tego, co prawą wydaje się ofiaro­
wać.

Dyskusja nad sprawą blokady Ber­
lina potrwa w każdym razie szereg dni.

*
Francja a kontrola energii 

atomowej
„Ograniczenie suwerenności państw 

może dać bezpieczeństwo i pokój 
światów)*” — mówił p. Ramadier 
PARYŻ. — W czasie sobotniego posiedze­

nia komisji politycznej O.N.Z. zabrał głos 
przedstawiciel Francji Ramadier. Mówiąc o 
ewentualności wojny atomowej, zobrazował 
on w sposób dramatyczny zniszczenia jakie 
ludzkość i cywilizacja poniosłaby w tej no­
wej wojnie światowej. Wykazał następnie* 
nieskuteczność zakazów prawnych bez 
sankcji 1 kontroli, a mówiąc o stanowisku 
rosyjskim zniszczenia istniejących bomb a- 
tomowych bez uprzedniego wprowadzenia 
kontroli w tvm zakresie oświadczył: „Zni­
szczy się tylko te bomby, które się zobaczy 
względnie te, o których istnieniu się wie, a 
p/zecież powiedziano nam niedawno, że A me 
ryka nie ma monopolu w tej sprawie”.

Była to aluzja Ramadier do piątkowego o- 
śwtodczenia przedstawiciela Rosji Wyszyń­
skiego, że Ameryka nie posiada sama jedna 
tajemnicy bomby atomowej. „Problem ten 
może być rozwiązany, mówił dalej przedsta­
wiciel Francfi, tylko na płaszczyźnie ogólno­
światowej. Godząc się na zniszczenie bomb 
atomowych, p. Ramadier skrytykował stano­
wisko Rosji w sprawie instytucji międzyna-
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i odszkodow ania za mieszkań ta, za- 
pew nienie praw personelu podziemia, I jest objętych 317 000 górników.
przeniesionego na wierzch, oraz prze­
grupowanie niektórych kategoryj za­
robkowych urzędników, jest gotów 
prowadzić dalsze rokowania.

(toto: Record)
Victorin DUGTTET. 

generalny sekretarz Federacji Górników C.G.T.

Troska o przyszłość 
w Zagłębiu Węglowym

LENS. — Niedziela, poprzedzająca wybuch 
strajku górników upłynęła w zagłębiu gór­
niczym pod znakiem przygnębienia i trosk. 
Życie świąteczne w koloniach nie odznaczało 
się podobną-jak zwykle atmosferą odpręże­
nia i wesołości. W kinach, na balach oraz w 
restauracjach i na targach zauważ.ono mniej 
szą frekwencję gości I młodzieży. Zmnlej-

j szenie popytu na skutek zbliżającego się 
strajku odczuli szczególnie kupcy na dorocz­
nym jarmarku w Lens. Większość przyby­
łych na jarmark oglądała jedynie towary, 
nie czyniąc zakupów. W przededniu strajku 
zachowywano gotówkę na niezbędne wydat- 

i ki i na ż.yxvność. Przygotowując się do trud- 
। nych dni, unikano kupowania artykułów, 
których nabycie z konieczności może zostać 
odłożone na później.

Lens. — Wstrzymanie pracy w kopalniach 
zmień la całkowicie zwykły, codzienny obraz 
żyr a w koloniach. Z kopalń-nie dochodzą już 
huki maszyn, świadczące o pracy, odbywają-

. . cej się w podziemiu i na wierzchu. Kopalnie
CGT Z3<?how3ła W riPdzicłę stanowi- ; zamilkły. Na ulicach nie widać górników 

— —ł A X zł V<XnrrXjTX r* « * A — zlz. VZ. • jo O* Tl , O 'sko niezmienione i wezwała do rozpo-
cz.ęeia strajku wedle wyników referen­
dum. Komunikat CGT oświadcza, iż 
władze zachowują nieprzejednane sta­
nowisko wobec głównycli żądań górni­
cach. Interwencję przeprowadzoną 
w* niedzielę wieczorem przez CFTC u 
n?Jn. Lacoste, komunikat nazyw a „ma­
newrem ostatniej godziny”. CGT o- 
świadczą jednak, że jest gotowa iść 
ręka w rękę z tymi, którymi leży na 
sercu interes górników* oęaz kraju.

Federacja Górników* Force Ouvriere 
z Nord i Pas de Calais powzięła w nie­
dzielę w Lens uchwalę, oświadcza jącą, 

ze;ź Federacja nie solidaryzuje
strajkiem, ponieważ przyczyni się on 
tylko do zwiększenia niedostatku i

Ustanowienie głównego dowództwa Unii Zach
Odroćzcnie ogłoszenia składu na­

czelnego dowództwa Unii Zach, wywo­
łało obszerne uwagi w prasie anglo­
saskiej. Przytacza ona oświadczenie 
gen. de Gaulle, że obrona której cen­
trum znajdowałoby się w Londynie, nie 
jest w ogóle obroną Europy. Mimo że 
p. Ramadier jako minister sił zbroj­
nych Francji zgodził się na marsz. 
Montgomery’ego jako naczelnego do­
wódcę, podczas gdy gen. Juin był upa­
trzony na dowódcę armii lądowej, jed­
nak we Francji powstały opory prze­
ciw temu. Prasa anglosaska widzi 
przyczyny m. in. w rozdwojeniu Fran­
cji, w.której 30% głosów jest po stro­
nie komunistów, 4Ó% po stronie gen.
de Gaulle, a reszta uważana jest za 
chwiejną.

Po naradzie z min. Ramadier 
gen. Juin wrócił do Maroka
PARYŻ. Minister obrony narodowej,

Paul Raniadicr odbył narady z gen. de Lat- 
tre de Tassigny, generalnym inspektorem 
sił zbrojnych oraz gen. Juin, rezydentem ge­
neralnym Francji w Maroku upatrzonym jak 

rodowej kontroli energii, atomowej i dodał, 
że aby była ona skuteczną, to jej członkowie 
muszą mieć swobodny dostęp do każdego 
miejsca, w każdym kraju. Inaczej członkowie 
międzynarodowej organizacji kontroli staną 
się poczciwymi i dobrodusznymi inspektora­
mi, którym pokaże się to, co się chc.e”.

Pan Raniadicr zakończył swoje przemowie 
nie stwierdzeniem, że jeśli nie znajdzie się 
rozwiązania w sprawie kontroli energii ato­
mowej, to nie będzie więcej można mówić o 
Zjednoczonych Narodach.

Odpowiedź i sensacyjny wnio­
sek Wyszyńskiego w sprawie 

zaknzn broni atomowej 
i kontroli energii atomowej

W odpowiedzi na przemówienie p. Rama- 
przedstawiciel Rosji Wy-dlcr zabrał głos

szyński. Zaatakował on niektóre ustępy prze 
mówienia p. Ramadier, a specjalnie to wszy­
stko co odnosiło się do systemu kontroli mię 
dzynarodowej. Następnie zaś przedstawił nie­
spodziewanie własny projekt opracowania i 
podpisania dwóch umów w sprawie zakazu 
i kontroli broni atomowej, pod warunkiem, 
że umowy te wejdą w życie jednocześnie.

Prasa podkreśla, że po raz pierwszy od 
dwóch lat Rosja zmieniła swoje nieprzejedna 
ne stanowisko w sprawie kontroli energii a- 
tomowej, a jej przedstawiciel Wyszyński za­
proponował opracowanie dwóch równoczes­
nych umów, jedną w sprawie zakazu broni 
atomowej, a drugą odnośnie kontroli energii 
atomowej. Ten nagły zwrot Wyszyńskiego, 
który dzień przed tym powiedział, że Rosja 
nie zgodzi się nigdy na to, aby przedstawi­
ciele innych państw przeprowadzali u niej 
kontrolę, wywołał wśród przedstawicieli O. 
N.Z. różne komentarze. Szereg punktów pro 
pozycji Wyszyńskiego uchodzi za niejasne.

PARYŻ. —W kołach amerykańskich przyj

Strajkiem w kopalniach francuskich

spleazących do pracy lub wracających z niej.
Na twarzach górników i ich żon maluje się 
troska. Przyszłość budzi u nich zrozumiałe 
^bawxT. Zdają sobie sprawę, żc walka o le­
pszy byt, nawet zwycięska kosztuje dążo o- 
fiar.

Z głębi kopalni wywieziono na wierzch ko­
nie oraz proch strzelniczy. Władze zarekwi­
rowały autobusy i kopalniane samochody 
ciężarowe.

Wzrost drożyzny główną 
przyczyną niezadowolenia 

warstw robotniczych
Le Mans. — Na departamentalnym Kon­

gresie Force Ouvriere w Le Mans przema­
wiał w ub. niedzielę p. Leon Jouhaux. Mów­
ca podkreślił, że jedynie obniżenie cen może 
podnieść zdolność nabywczą płac oraz kładł 
nac'sk na konieczność obniżenia cen mięsa i 
zablokowania cen przemysłowych. Należy 
stanowczo dążyć do uniknęcia gorącego ban­
kructwa, mówił p. Jouhaux.

napotyka na trudności
I W iadomo ra ważne stanowisko.w dowództwie 

sił zbrojnych Unii Zachodniej. Gen. Juin w 
poniedziałek udał się samolotem do Rabatu.

Wedhig niepotwierdzonych informacyj, 
gen. Juin ma wrócić w przyszłym tygodniu 
do Paryża i udać się do Lond.ynu dla odby­
cia ważnych rozmów, dotyczących projek­
tów organizacji wojskowej, będących w toku 
opracowania.

Robotnik polski okrutnie zamordowany 
we Wschodniej Francji

Niewykryty zbrodniarz rozbił mu głowę i podciął gardło
NANCY. — Wychodźca polski, Karol Ko- 

walko, lat 43, zatrudniony w koksowni w 
Pont a Mousson, padł ofiarą morderstwa, 
dokonanego w niewyjaśnionych okoliczno­
ściach. Znaleziono go rano w łóżku nieży­
wego, z rozbitą głową i podc ętj m gardłem.

żona Kowalki wyjechała w r. 1939 do Pol­
ski. Zaskoczona wojną nie zdołała już po­
wrócić do Francji. W roku ubiegłym zmar­
ła. Kowalko sprowadził wówczas do siebie 
14-letniego syna i zam'erzal wkrótce za­
wrzeć związek małżeński z robotnicą rolną, 
Anną Lew- z Cheminot. W ub. czwartek Ko­
walko dal na zapowiedzi. Powrócił do domu 
około 9-tej wieczorem.

muje się oświadczenie Wyszyńskiego z dużą 
rezerwą określając je jako manewr politycz­
ny. Delegacja Stanów Zjednoczonych oświad 
czyła w niedzielę w nocy, że propozycja Wy­
szyńskiego nie daje zapewnienia, że Rosja 
jest gotowa do przyjęcia planu przyjętego 
przez większość w Komisji Atomowej Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Marsz. Sokołowski proponuje 
podjęcie nowych rozmów

BERLIN. .— W wywiadzie prasowym u- 
dzielonym agencji A.D.N. oraz dziennikom 
wychodzącym pod kontrolą rosyjską, mar­
szałek Sokołowski, który dopiero w piątek 
powrócił z Moskwy, oświadczył, że rząd ro­
syjski jest gotów do podjęcia nowych roz­
mów w sprawie blokady Berlina na zasa­
dzie ogólnej umowy osiągniętej w Moskwie 
30 sierpnia br. Równocześnie jednak żąda 
marsz. Sokołowski kontroli handlu między 
Berlinem, a zachodnimi Niemcami, uzasa­
dniając to potrzebami finansowymi xvynika- 
jącymi z faktu istnienia 2 walut na terenie 
Niemiec.

Przy sposobności marszałek Sokołowski o- 
skarżał mocarstwa zachodnie o używanie 
sytuacji berlińskiej jako manewru odwraca­
jącego uwagę od tego co nazwał polityką 
rozbijania Niemiec i chęcią stworzenia no­
wego państwą niemieckiego na zachodzie.

1 1 premierów Niemiec zachodu 
żąda zaprzestania demontażu 

niemieckich fabryk
RUDESHEIM. — W czasie sobotniego po­

siedzenia 11 premierów krajów zachodnich 
Niemiec, rozpatrywało sprawę ustalenia o- 
statecznych granic Wuertembergii i Badenii. 
Postanowili oni również zwrócić sę do rzą­
dów mocarstw zachodnch z prośbą o zaprze­
stanie demontażu niemieckich zakładów fa­
brycznych i ograniczenia kosztów okupacji 
do wysokości 20 procent dochodów bksonil.

Ceny detaliczne wzrosły 
we wrześniu o 6.8 proc.

Paryż. — Wskaźnik cen detalicznych 
34 artykułów w miesiącu wrześniu w 
Paryżu, obliczony na podstawie 100 z 
r. 1938, podniósł się do 1.783 punktów, 
wobec 1.670 w poprzednim miesiącu. 
Zwyżka cen wynosi 6,8 proc. Powstała 
ona wyłącznie wskutek podrożenia 29 
artykułów spożywczych, których 
wskaźnik podniósł się z 1.716 do 1.842 
punktów.

S.F.I.O. przeciw drożyźnic 
i •.totalizmowi słowiańskiemu*1

LILTJE. — Federacja Socjalistyczna dep. 
Nord w powziętej na niedzielnym zebraniu 
uchwale apeluje do rządu, by wszelkimi si­
łami starał się obniżyć ceny, obniżka cen 
stanowi bowiem jedyny sposób polepszenia 
stopy życiowej robotników. Uchwala zw •.««-» 
się w końcu przeciwko „cesaryzmowi, ukry­
wającemu się pod maską gaullizmu oraz 
przeciw totalizmowi słowiańskiemu, ukryte­
mu pod maską zwodniczego komunizmu”.

Manifestacje służby publicznej
PARYŻ. — C.G.T. oraz C.F.T.C. wyzna- 

ożyły wtorek 5 października na dzień mani- 
festaeyj w służbach publieznych i służbie 
zdrowia. Manifestacje mają polegać na 
wstrzymaniu się od pracy w ciągu jednej 
godziny lub dłużej, Do wspólnej akcji dwóch 
syndykatów nie przyłączyła się Force 
Ouvriere.
Strajk administracyjny lekarzy 

w Nord i Pas de Calais
Lens. — Z dniem 1 października rozpoczął 

się strajk administracyjny lekarzy kopalnia­
nych w dep. Nord i Pas de Calais. Lekarze 
udzielają normalnie pomocy chorym i ran­
nym. ale nie podpisują żadnego dokumentu 
administracyjnego. Protestują w ten sposób 
przeciwko projektowi, opracowanemu bez 
porozumienia z ich syndykatom, a któremu 
zarzucają., że zmierza do zamienienia lekarzy 
w funkcjonariuszy.

Wywóz mięsa do Zagł. Saary 
ograniczony

Niort. — Sekretarz stanu dla spraw go­
spodarczych. p. Coude du Foresto, przemawia 
ląc w ub. niedziele w Nlnrt oświadczył, że be 
dzie starał się o obniżenie ceny mięsa, aby 
uniknąć rozruchów społecznych. Minister za­
znaczył. żc jedną z przyczyn podrożenia mię­
sa we Francji był wywóz wielkich jego ilo­
ści do Zagłębia Saary. Rząd zakazał wobec 
tego nieograniczonego wywozu, utrzymując 
jedynie pozwolenie na wywóz przez Korbach 
mięsa zakupionego na podstawie zezwoleń. 
Zniesienie w chwili obecnej kartek na chleb 
jest niemożliwe, zaznaczył Minister. Dodał 
następnie, że Francja sprowadzi wielkie ilo­
ści pomarańcz z Syrii oraz Chile.

W nocy zbudziły syna Kowalki odgłosy 
rozmowy, dochodzące z kuchni. Ojc'ec jego 
rozmawiał po polsku z nieznanym mu czło­
wiekiem. Rozmowa toczyła się w* tonie spo­
kojnym, to też chłopczyk niebawem zasnął. 
O godz. 8. rano, ubrawszy się, jak zwykle 
skierował się do kuchni, która służyła ojcu 
za syplalnę. Oczom jego przedstawił się tam 
straszny widok. Ujrzał ojca leżącego w ka­
łuży krwi. Krzycząc głośno, wybiegł do są­
siadów*. »

Kto zabił Kowalkę? Policja usilnie stara 
się- rozwiązać tajemnicę. Pewnych poszlak 
nie ma. Narzeczona Kowalki, Anna Lew, 
która zaopiekowała się osieroconym chłop­
cem, mogła podać tylko bardzo ogólnikowe 
wskazówki co do znajomych, którzy odwie­
dzali Kowalkę. Zbrodnia rabunkowa jest 
wykluczona, gdyż portfel znaleziono przy 
zwłokach nienaruszony. Anna Lew była po­
przednio narzeczoną niejak'.ego Dubika z 
Metzu, o którym nie posiada wiadomości. 
Oświadcza ona, że nic nie pozwala mniemać, 
by tenże mógł być sprawcą zbrodni, sprze­
cznej z jego łagodnym i zgodnym usposobie- 
nem.

Czy mord polityczny?
NANCY. Policja odnalazła w Metzu

Dubika i poddała go przesłuchaniu razem z 
jego kolegą Stefanem. Obydwaj udowodnili, 
że tragicznej nocy nie znajdowali się u Ko­
walki, wobec czego pozostawiono ich na wol 
ności. Na podstawie pewnych wskazówek 
śledztwo skierowało się w innym kierunku: 
prowadzący dochodzenia sądzą mianowicie, 
że może chodzić o morderstwo na tle poli­
tycznym. Sprawę skierowano przeto do władz 
wojskowych.
Ogłoszono, że jedną z poszlak wywołujących 

przypuszczenie, że mordercy (zdaje się być 
pewnym, iż było ich dwóch), pomścili się na 
Kowalce za .jego przekonania polityczne, jest 
zeznanie syna zamordowanego. Chłopiec przy 
pominą sobie, iż w toku rozmowy, której od­
głosy dobiegły go w nocy z kuchni, słyszał 
słowa „konsulat, pieniądze, polityka”. Wszel 
kie istniejące wskazówki są atoli tak nikłe, 
że zadanie prowadzących śledztwo jest bar­
dzo trudne.

Tragiczna śmierć Kowalki wywołała wśród 
miejscowej Polonii xvlelkle wrażenie. W na­
pięciu oczekuje się wyniku dochodzeń.

WiadoffiBISW
król kie

NANCY. — Gen. Marshall zatrzymał się w 
niedzielę w Nancy, w drodze na cmentarz 
wojskowy w Romagne s. Monfaucon.

RZYM. — Dwóch oficerów marynarki 
włoskiej zostało ukaranych dysej-plinarnie 
za odbycie wspólnego obiadu z b. królem 
włoskim Umberto II, w czasie ich niedaw­
nego pobytu w Portugalii.

SOFIA. — Do Bułgarii przybyła delega­
cja fińska celem zawarcia nowej umowy 
handlowej między Finlandią j Bułgarią.
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„Partyjnicy P. P. R.
robią z Rad Rodzicielskich fikcje

W ostatn’ch czasach gazeta paryska do­
syć często rozpisuje się o t. Bw. Radach Ro­
dzicielskich we Francji. Nie będę polemizo­
wał z wywodami „Gazety" paryskiej na po­
wyższe tematy, bo byłoby to z korzyścią 
czegoś o czym nie warto pisać. Chciałbym 
tylko krótko podać do publicznej wiadomoś­
ci Polonii francuskiej, że Rady Rodziciel­
skie we Francji to fikcja.

Rady Rodzicielskie jako takie ani z pun­
ktu widzenia prawnego (są nie zalegalizowa­
ne) ani w rzeczywistości (nie grupują w 
sobie członków) nie przedstawiają z małymi 
wyjątkami społecznej wartości. W niektó­
rych koloniach jeden lub dwóch ludzi stano­
wią komitet przy Radach Narodowych, ale 
organizacje te członków nie mają i chyba ni- 
g^ly ich mieć nie będą. Powód?... partyjne 
podejście do takiej organizacji. Do tych 
spraw powrócimy jeszcze. Dziś chciałbym 
podać do wiadomości, dlaczego Rady Rodź, 
nie istnieją. Otóż w czerwcu b. r. sam Za­
rząd Główny z s elzibą w Lens wysłał w 
sprawie kolonii letnich dla dzieci okólnik w 
którym między innymi czytamy, że aczkol­
wiek Prefektury Nord i Pas de Calais za­
broniły nielegalnej działalności Rad Rodzi­
cielskich. to jednak zarządy powinny pozo- 
stać i działać. Nie wchodzę w to, że były 
wypadki, gdzie żandarmeria francuska bd- 
wielzała osobiście ob. prezesów i przypomi­
nała im o nielegalności ich organizacji.

Bezsprzecznie szkoła rozwija się leniej przy 
pomocy rodziców, lecz n’e wolno rodziców w 
błąd wprowadzać i narażać ich na nieprzy­
jemności, tworząc z nich komórki partyjne i 
od siebie nicza’eżne. Wprawdzie, przy tworze­
niu Zarządu Głównego ob. Stec powiedział, 
że będzie to organizacja niezależna t. zn. do 
Rad Narodowych wchodzić nie będzie, jedna­
kowoż jak się później okazało, zwierzchni­
kiem Rad Rodzicielskich obwołało się pepc- 
erowskie Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
w Paryżu z ob. Gutem, Neumanem na czele.

że tak jest, wystarczy wspomnieć okólnik 
Tow. Przyj. Młodzieży przed wakacjami, 
które pismem do Zarządu Głównego Rad 
Rodź, w Lens rozkazywało co, kiedy i w ja­
kim porządku Rady Rodź, po koloniach mu­
szą robić. Więc po co w błąd wprowadzać 
Polonię francuską;- że Rady Rodź, są nie za­
leżne i bezpartyjne, kiedy to nie polega na 
prawdzie. Po co to wysyłać Zarząd Rad 
Rodź, do Ambasadora, by tam podpisywał się 
pod dziękczynnym pismem do ob. Bieruta 
sekr. gen. P.P.R. Nie poruszam tu sprawy 
kupna domu w Kraju, bo wszak Rady Rodź, 
pieniędzy nie mają, i na ten cel pieniędzy 
nie zbierano, chyba że teraz peniądze spa­
dły z niebia, lub ktoś ? ?... z zewnątrz chciał- 
by w ten sposób zjednać sobie Polonię fran­
cuską, by ich dzieci dokształcać w nauce 
marksistowsko-leninowskiej w Kraju. Jako 
członek Zw. Rad Rolz. we Francji nie mo­
gę zrozumieć dlaczego to i jakim prawem 
władze polskie, tworząc Rady Rodź, do tej

pory niezalegalizowane, narażają przez to 
swoich obywateli na przykrości.

My wiemy, że szkoły polskie we Francji 
potrzebują współpracy rodziców, że potrze­
bują opieki materialnej, ale tylko opieki a 
nie rady; nauczyciel sam sobie da radę, jeśli 
będzie opieka ze strony rodziców. Rady bez 
opieki nad szkołą nic nie dają i nikomu nie 
są potrzebne. Polonii naszej potrzebne są 
nie rady a Opieki Szkolne z księdzem i na­
uczycielem, wolne od wpływów partyjnych 
i samodzielne, a nie jak w tej chwili Rady 
szkodliwe bo bezwyznaniowe przy tym par­
tyjne bo pod wpływem pepeerowskim.
Crjontk Zw, Rad Rodzicielskich we Francji

Dyplomata francuski, 
zatrzymany w Wiedniu 

przez Hosjan. uriekł 
strażnikom

WIEDEŃ. — United Press donosi, Iż p
Raymond 1‘oussart, pierwszy sekretarz Po­
selstwa Francji w Wiedniu został zatrzyma­
ny przez Rosjan na szosie międzynarodowej, 
łączącej strefy okupacyjne mocarstw zacho­
dnich z stolicą Austrii, ale zdołał zbiec, skie­
rowawszy do strefy brytyjskiej Witdnia swój 
wóz, w którym zajęli miejsce żołnierze ro­
syjscy. Spostrzegłszy tam dwóch policjantów 
brytyjskich, p. Poussart zatrzymał samochód, 
wyskoczył na ulicę i prosił Brytyjczyków o 
opiekę. Anglicy zatrzymali natychmiast 
dwóch Rosjan za to, że uzbrojeni przeszli 
do strefy brytyjskiej. Po szeregu słodko-

Cukier kosztuje w Polsce 800 razy tyle w złotych
Mimo to go nic ma i nie będzie, gdyż eksporterzy p. Minca wywożą go

Podaliśmy kilkakrotnie glosy pism 
krajów, stwierdzających, że w Polsce 
nie ma cukru i że panuje dlatego „pani, 
ka cukrowa”. Nie ma go, ponieważ sto 
i kilkadziesiąt tysięcy ton wywieziono 
za granicę. Tego nie wolno napisać w 
polskiej prasie krajowej. Na to jest wła 
śnie dyktatura prasowa, aby móc od- 
wmacać uwagę od eksporterów zara­
biających miliony na nędzy polskiej, a 
za to zwalać winę na Polaków, którzy 
zakupili ze strachu kilka kilo cukru. 
Drugą metodą mydlenia ludziom oczu 
jest stałe obiecywanie, od trzech lat, że 
„cukru będzie pod dostatkiem”, — tyl­
ko nikt nie wie kiedy. Ale każdy wie, 
że im więcej go jest, tym więcej go 
wywożą.

Prasa, krajowa „na pociechę” gło­
dującej ludności pisze m. in. na przy­
kład co następuje:

„W beżącej kampanii cukrowniczej weź­
mie udział 76 fabryk. Pierwsze cukrownie 
ruszą już w dniu 4 października, a jako o- 
statnie rozpoczną pracę 2 cukrownie świe­
żo wybudowane na Ziemiach Odzyskanych 
w okręgu szczecińskim „Kluczew" i „Gry-

za granicę!
stało wj-produkowanie 520.000 ton cukru,

see wyznaczył bowiem cenę 40 razy 
wyższą niż za dolara.

Dziś płaci się urzędowo za dolara wtj. o 40.000 ton Więcej niż w zeszłoroczne] 1JZ1S P‘ac< SIC urzęaowo za aoiara w 
kampanii. Wszystko wskazuje na to, że plan Polsce 4*00 złotych czyli Że cukier jest;

z wielkiego świata

kwaśnych rozmów między przedstawicielami f;ce".
władz francuskich, angielskich i sowieckich, Urodzaj na buraki w br. jest jeszcze lep. 
dwaj wojskowi rosyjscy zostali zwolnieni. 1 szy, niż w roku ubiegłym. Zaplanowane zo-

Anglicy 
zwiedzili winnice 

francuskie
Dclegacja angielskich 

handlarzy wina zwiedziła
winnice w okręgu Bor- 
ć»aux. Na zdjęciu: go- 
ście brytyjscy, sfotogrą- 
fowani podczas przyjęcia « 
w pałacu w Laffitte, ; 
własności barona Rot- 

szylda.

ten zostanie przekroczony. rrz}’gotowania 
techniczne i surowcowe we wszystkich cu­
krowniach zostały ukończone."

Takie obiecanki mają zastąpić lu­
dziom cukier, którego kupić dla siebie 
nie mogą.

Równocześnie jednak robi się przy­
gotowania do wyivozu daleko więk­
szej ilości cukru do Rosji i do Anglii, 
której delegację handlową w tym ce­
lu zaproszono do Polski. I cukru zno­
wu nie będzie dla Polaków mimo 
zwiększonych zbiorów. Prasa Gold- 
terga zaś będzie szczuć na „speku­
lantów” i pocieszać ludzi, że na „przy­
szły” rok będzie go pod dostatkiem.

Przypomnieć wobec tego trzeba, że 
przed wojną prasa sanacyjna robiła a- 
kurat to samo. Polak zaś w Polsce 
płacił za polski cukier w złotych czte­
ry razy tyle co każdy Anglik. Pod 
względem ceny jednak P.P.R. od sa­
mego poczutku prześcignęła sanację 
olbrzymio. Cena cukru w Polsce jest 
dziś osiemset razy wyższa niż była 
przed wojną w Anglii. Dosłownie osiem 
set razy! Była taką już wówczas, kie­
dy rząd warszawski wyznaczył za do­
lara sto złotych, czyli dziesięć razy ty­
le co przed wojną.

W Anglii przed wojną polski cukier 
kosztował 25 gr. za kilo a dziś w Pol­
sce 200 zł. kilo.

Na cukier reżim dyktatorskiew Pol-

zawsze jeszcze w Polsce 10 razy droż­
szy od dolara. A całe to zdzierstwo po­
pełnia się na narodzie polskim, aby 
nie mógł jeść cukru, którego wskutek 
takiej kalkulacji można więcej wy*wo* 
zić za granicę.

Pytamy się, gdzie na świecie była­
by możliwa tak haniebna gospodarka 
kosztem sił i zdrowia narodu, który 
się stale karmi szwindlem, celem 
zakrycia tych spekulacyj ant^pol- 
skich. Jeśli zaś kto cośkolwiek szep- j 
nie przeciw takiej gospodarce, wów-1 
czas zajmuje się nim bezpieka lub * 
sądy reżimowe i dyktują mu 3 do 5' 
lat więzienia za szeptaną propagandę.

Zamiast szczuć do trzeciej wojny 
światowej przez swój aparat, „rząd” 
londyński powinien uświadamiać An­
glików, z. jaką krzywdą dla narodu 
polskiego reżim warszawski dostarcza 
im cukier, szynki, bekony i jajka z 
Polski. Atoli tego p. Adam Pragier 
nie zrobi Woli on grać na megaloma­
nii sanacyjne endeckiej i kompromi­
tować naród polski w oczach Zacho­
du. wiedząc dobrze, jaką w ten spo­
sób przysługę wyświadcza reżimom 
warszawskiemu I

WASZYNGTON. —* Były przewodniczący 
czechosłowackiej komisji spraw zagranicz­
nych przybył do Stanów Zjednoczonych na 
stały pobyt.

(Foto: Record)

Dewey za stworzeniem 
Stanów Zjednoczonych Europy

WASZYNGTON. — W ramach kampanii 
przedwyborczej prowadzonej w Stanach Zjed 
ncczonych Dewey przedstawił w 9 punktach 
zarys polityki zagranicznej U.S..A., w któ­
rym wypowiedział się między innymi za 
stworzeniem Stanów Zjednoczonych Europy. 
Dewey potępił systemy totalitarne, które 
prowadzą do niewolnictwa i poniżenia osobo­
wości ludzkiej w imię rzekomych interesów 
państw*. Gubernator Nowego Jorku zapo­
wiedział, iż Stanr Zjednoczone nie zrezyg­
nują w żadnym wypadku z obrony swobod i 
wolności narodów demokratycznych. Oma­
wiając konieczność zjednoczenia Europy De­
wey zauważył, iż najlepszą rękojmią siły i 
obrony Europy byłyby Stany Zjednoczone 
Europy. Wspominając o niebezpieczeństwie ze 
strony komunizmu na Dalekim Wschodzie 
kandydat republikański na urząd prezydenta 
Ameryki oświadczył, iż U.S.A. nie pozosta­
wią Chin tragicznemu losowi. Wreszcie oma 
wiając stosunki Ameryki z Rosją, Dewey 
podkreślił, iż Stany Zjednoczone wyciągają 
rękę przyjazną do Rosji, ale we wszelkich 
rozmowach, Ameryka nie da się ani zasko­
czyć ani onieśmielić. Siła militarna Stanów 
Zjednoczonych winna być groźnym ostrze­
żeniem dla wszystkich, którzy by podejmo­
wali jakiekolwiek próby agresji przeciwko 
Ameryce.

Protest przeciw ułaskawieniu Ilzy Koch
Czy sadystka z Buchenwaldii będzie sądzona 

ponownie? •
WASZYNGTON. — Sekretarz armii ame­

rykańskiej, p. Kenneth Royall oświadczył, iż 
zwrócił się do gen. Claya, by przekonał się. 
czy istnieje sposób postawienia Ilzy Koch 
przed sąd, oskarżonej o inne przewinienia niż 
te, za które była już sądzona i skazana. Wia­
domo, że wdowa po komendancie obozu w 
Buchenwald/.ie została ostatnio ułaskawiona, 
przy czym karę jej zmniejszono do czterech 
lat więzienia, kończących się wkrótce.

P. Royall złożył powyżVQ oświadczenie 
dziennikarzom, po naradzie komisji ankieto­
wej senatu/ któca obradowała przy drzwiach 
zamkniętych.

rek. Uniewinnienie Thyssena nastąpiło, mimo 
iż w trakcie procesu została udowodniona 
nie tylko ścisła współpraca Thyssena z Hit­
lerem w dziedzinie przemysłu zbrojeniowe­
go, ale także współpraca osobista. Thyssęn 
jako prezes Związku pracodawców' westfal- 
sko-nadreńskich dawał Hitlerowi główną 
część funduszy na jego ruch przed dojściem 
H.llera do władzy.

Co pcwiedziałyby ofiary potwora, 
który w skórę ich oprawiał książki ?
Londyn, i— „Co powiedT/alyby o" pobłażaniu 

okazanym Ilzie Koch ofiary tego potwora?" 
— zapytuje w „Daily Ma'l" p. William Den­
son. Na podstawie złagodzenia kary doży­
wotniego do czterech lat więzienia, Uza 
Koch byłaby za niecały rok wolna. Przesie­
działa bowiem w więzień u przeszło trzy lata.

William Denson, będący dzisiaj członkiem 
amerykańskiej misji energii atomowej, spcl- 

‘ n ał w’ proces e przeciwko katom Buchen- 
waldu funkcję prokuratora. „Ilza Koch nie 
jest kobietą, oświadcza. Posiada ona tylko 
pozory istoty ludzkiej. Będąc żoną komen­
danta obozu w Buchenwaldźie dała wodze

Spadek urodzeń w Niemczech
• Hamburg. — Tutejsze Biuro Suityptyc/.n. 

podaje dane dotyczące ruchu demograficzne­
go w Nlemęzech. Z danych tych wynika że 
ilość urodzin w Niemczech zmniejsza s*ę co­
raz bardziej. Na 100 mężczyzn przypada 147 
kobiet. Jeśli zmnejszanie się ilości uro­
dzin będzie da'ej utrzymywane w tym stop­
niu, to ludność wielkich miast zmniejszy się 
znacznie w ciągu najbl ższych 20 lat.

GANBERRA. — Premier Australii J. B. 
Chiflcy oświadczył, że sprawozdania z taj­
nych zebrań gabinetu brytyjskiego, przyta­
czane* niedawno w parlamencie australij­
skim przez przywódcę opozycji FaJdena zo­
stały skradzione albo sfałszowane.

■ Jedynym śladem pozostawionym 
prz.ei opryszków, którzy włamali się do 
piekarni „Avignon" w Saint Foy - Taren- 
taise był guzik od kamizelki, znaieziołiy 
na miejscu kradzieży, żandarmeria t Al­
bertville ucłekła się do pomocy słynnego 
psa ,,Argus", który już niejednokrotnie 
oddał podobne usługi. Pies powąchał gu­
zik 1 udał się wprost w kierunku gnąpy 
domków, zatrzymując się przed mieszka­
niem niejakiego Godart. Ten ostatni pety 
przesłuchaniu przyznał się odrazu do u. 
dziahi w t,vm włamaniu.

g Pewna Tnrezynka. mieszkania 
Wschodniej Anatolii, mimo że tyje jut 120 
lat, to jednak wiek nie przygarbił jej, a 
wzrost jej wynosi 2 metry. Kobieta ta 
jest łysą i nosi długą brodę.

g Wielka Brytania zgromadziła u sie­
bie w czasie wojny dość znaczne ilości gp. 
łębi pocztowych, które były używane dla 
celów wojskowych. Potomków tych bohpu 
terów wojennych sprzeda je ona obeende 
w Stanach Zjednoczonych celem zdobycia 
sobie dewiz w dolarach,

■ NW- łatwo jest być burmistrzem Lon­
dynu. Trzeba mieć bowiem nie tylko po­
pularność i wpływ ale również i majątelk. 
Now'y zwierzchnik miasta Londynu mu­
si mieć na wydatki zw iązane z pcłnienleau 
tej funkcji ponad 10 tysięcy funtów. Wy­
datki te muszą być pokryte z majątku o- 
sobistego.

■ Były minister skarbu, a ostatnio dy­
rektor Biura Stabilizacji Gospodarczej, 
będąc skompromitowany w większej afe­
rze oszustwa został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu. Jeszcze nie tak dawno 
podobny dygnitarz popełniłby na miejscu 
ha rak i rj ale obecnie widać, że ten sposób 
odbierania sobie życia wysiedl z mody.

Pomoc Watykanu 
w dziele poszukiwań osób 

zaginionych
Rzym. — W czasie między rokiem 1939 w 

1948* do biura informacyjnego Watykanu 
wpłynęło prawie 99 milionów próśb w spra­
wie poszukiwań^ Biuro mogło odpowiedzieć 
na 11.293.511.

Fałszowanie historii polskiej na korzyść partyjną lub obcą
Marksizm „oficjalnym prądem nauki polskiej“!

Konserwatywni, sanacyjni i piłsud­
czykowscy historycy fałszowali histo­
rię Polski na korzyść warstwy w owej 
chwili rządzącej. Wykazał to historyk 
dr. Bobrzyński, sam konserwatysta. O- 
becnie ta sama rzecz ma się dziać, ale 
od drugiego krańca. Min. Skrzeszew­
ski zażądał bowiem od historyków ni­
skich, by napisali marksistowską hi­
storię Polski. Znów więc będzie ukry­
wanie prawdy przed narodem i fałszo­
wanie jej na korzyść dzisiejszych 
władców dyktatorskich. Dowiemy się 
zapewne z niej, że dzisiejsi dyktatorzy 
w Polsce pochodzą z bezpośredniej li­
nii od Bolesława Chrobrego.

We Wrocławiil odbył bowiem obra­
dy siódmy powszechny „Zjazd Hi-
storyków Polskich”.

L '„Wielki wpływ na. przebieg 
Zjazdu — jak stwierdzają pisma

prać 
kra-

jowe — miała grupa historyków mark-*

sistów, którzy wzięli bardzo aktywny 
udział w pracach komisji i plenum 
zjazdowego, wnosząc szereg postula­
tów. dotyczących rozwoju nauk histo­
rycznych ..na bazie marksizmu”.

Po zjeździe odbyło się zebranie ja- 
czejki „historyków-marksistów”, uczę 
stników 7 Powszechnego Zjazdu Hi­
storyków Polskich. Zebraniu, w któ­
rym wzięły udział 23 osoby, przewod­
niczył prof, dr Arnold. Zebrani do 
konali próby „podsumowania wyników 
prac Zjazdu”. Stwierdzono, że na o- 
becnym Zjeździe „marksizm wystąpił 
po raz pierwszy, jako prąd oficjalnej 
nauki polskiej”.

Marksiści ogłosili, że „dojrzała w 
Polsce konieczność zespolenia history- 
ków-marksistów w pracy nad koncep­
cją historii Polski. W tym celu zebra­
ni powołali komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli: prof, dr Arnold,

dr Assorodobrajj prof, dr Kormanowa, 
dyr. dr Płoski i red. Werfel”.

Nazwiska mówią wymownie o tych 
historykach „polskich”.

Przyjęto poza tym oświadczenie, o- 
pracowane przez grupę historyków 
marksistów. Oświadczenie głosi, że 
„siły postępu, pokoju i demokracji na 
całym świecie zgrupowane są w około 
Związku Radzieckiego”.

Zakaz używania dzwonów* 
kościelnych dla celów 

niereligijnych
Budapeszt. Prymas Węgier Kardynał

Mindshenty zakazał używania dzwonów bę­
dących własnością kościoła dla celów nie 
religijnych. Zakaz ten, jak oświadczył naj­
wyższy _,dQ9t9jflik Kościoła katolickiego na 
Wegr.ZĄęhf ^bę^iązywać będzie dopóty* do­
póki ..zaraza-Zkomunizmu nie aosttdłie 'zwal­
czona na Węgrzech".

Bułgaria zamknęła wszystkie szkoły
cudzoziemców

Watykan. — „Osserwatore Romano” 
podał do wiadomości, iż reżim komuni­
styczny Dymitrowa w Bułgarii zam­
knął wszystkie szkoły cudzoziemskie,

Polskie iresolc
Byłem na * polskim weselu! —• wódki 

polskiej się napiłem, polskiego placka eja- 
dlem i po polsku sobie pohulałem. A nie 
było to zwyczajne wesele. O nie! Takie­
go na pewno jeszcze nie tcidzieliScie we 
Francji. Było to wesele czysto polskie, 
takie, jakie się jeszcze w tradycji i po­
daniach, zachowało. Aby nie być jednak 
gołosłownym, opowiem wam po kolei, jak 
to było:

Najpierw ze starym Oleksińskim posz­
liśmy w sioaty do rodziców tej dziew­
czyny... Wypytaliśmy się o wssyetko, no 
i uzyskaliśmy zgodę, tak rodziców, jak i 
panny młodej, chociaż ta ostatnia jeszcze 
swego przyszłego nie znała.

W następną niedzielę odbyły się zarę­
czyny. Antek, tak było na imę naszemu 
kawalerowi, przedstawił się rodzicom i 
pannie młodej, t z miejsca uzyskał ogól­
ną aprobatę. Oblaliśmy te zaręczyny jak 
należało, potańczyli my sobie też nieźle, 
no i ustanouiliśiny, że zapowiedzi dane 
zostaną w najbliższych dniach.

Po trzeciej zapowiedzi, w niedzielę, od­
był się ślub. Co to były za ceremonie! 
Najpierw wyruszył pochód z mieszkania 
pana młodego do domu panny mło­
dej. Tam odbyły się przemówienia i koro­
wody przy dźwiękach muzyki. Później 
druhny zaczęły śpieicać różne okolicz­
nościowe piosenki, a drużbowie im odpo­
wiadali. Wesołości pr»y tym było co nie­
miara. Tylko państwo młodzi zachowywa­
li spokój i powagę. A kiedy ojciec z mat­
ką ich pobłogosławili, to się nawet praw­
dziwie popłakali.

Do kościoła szliśmy barwnym pocho­
dem przez całą wieś. Dzień był pogodny 
i ciepły. Ludzie świątecznie ubrani przy- 
patrywali nam się z ciekawością. Tak by­
ło pięknie i rozkosznie dokoła.

...Po przybyciu do domu panny młodej, 
powitał nas marszałek weselny \c progu 
mieszkania chlebem ( solą, które mło­
dożeńcy musieli spróbować, a gdyśmy 
weszli do wnętrza, to wszyscy zebrani wi­
tali państwo młodych słowami: „Witamy 
kosmato, niech będzie bogato"’.

...Stoły uginały się od jedzenia. Czego 
tam nie było* Trudno zliczyć. Piliśmy i 
jedliśmy, jakby wojny wcale nie było. 
Przy oczepinach dopiero przerwaliśmy 
ucztę. Ciekawy i miły to zwyczaj. Szko­
da, że brak miejsca mi nie pozwala, aby 
go dokadniej opisać. Tak samo, jak uro. 
czystość przenosin do domu pana młode­
go, która się odbyła, na. drugi dzień. By- 
łem jednym słowem zdumiony t zbudo­
wany tym, co widziałem. Miejscowi ludzie 
jeszcze do dnia dzisiejszego o tym wese­
lu mówią. Co za bogactwo obrzędów i ja­
ki ceremoniał, aby dwie istoty przezna­
czone dla siebie, połączyć węzłem mał­
żeńskim na dozgonne współżycie! Do­
prawdy, było to prawdziwe polskie we- 

• sele.

wrodzonemu okrucieństwu. Pod batem 
zginęli liczni deportowani. Pokój Ilzy był 
len drobiazgów ze skóry ludzk ej: torba, 
kaw’cekl, abażur, oprawy książek...

jej 
pe- 
rę-

„Skazując ją na dożywotnie więzienie, o- 
świadczył Denson, sprawiedliwość nie Oka­
zała wobec niej wielkiej surowości Podczas 
procesu przedstawiłem sądowi tylko 10 
świadków, ale setki byłych więźniów z Bu-
chenwaldu. pragnęło zeznawać przeciwko 
zie Koch".

n-

l Ińskawicnic pomocników 
i opiekunów Millera

Berlin. — Do serii niezrozumiałych wyroków 
sądowych należy zaliczyć ogłoszony wyrok w 
sprawie znanego przemysłowca Fritza Thys­
sena. Thyssen skazany bowiem został jedy­
nie na utratę 20 proc, swego majątku, który 
obliczany jest na 211 milionów złotych ma-

Salon Żeglarski 
w Paryżu

W Paryżu dokonano ot­
warcia Salonu Żeglar­
skiego. Miłośnicy żeglu­
gi mają okazję zapoznać 
s ę z bliska z różnego ro­
dzaju statkami i okrę­
tami

(Foto: Record)

w tym szkoły wszystkich misyj kato­
lickich oraz innych wyznań religijnych. 
Zarządzenie zlikwidowania tych szkół 
weszło w życie z dniem 1 września br. 
Organ Watykanu pokreślą, iż ponad 
5 tysięcy młodzieży pozbawionych zo­
stało w ten sposób szkół katolickich 
oraz nauki religii. Doniesienia z Sofii 
ujawniają, iż szkoły i klasztory fran­
cuskie, istniejące od kilkuset lat w 
Bułgarii zostały również zamknięte.

Korespondenci zagraniczni oświad­
czają, iż komuniści bułgarscy pragną 
w ten sposób usunąć wszelkie czynniki 
religijne, które wpływały na wycho­
wanie w Bułgarii.

Trzeba przypomnieć, iż reżimy ko­
munistyczne w Czechosłowacji, na Wę­
grzech i w Rumunii dokonały już po­
dobnych kroków, zamykając nie tylko 
szkoły katolickie, ale także wszystkie 
szkoły wyznaniowe, pracujące w tych 
krajach od kilkunastu, czy kilkudzie­
sięciu lat.

Dykta!ura jugosłowiańska 
nie uzna je tajemnicy spowiedzi

BELGRAD. — W dniu 29 września br. par­
lament jugosłowiański uchwalił w obecności 
marszałka Tito ustawę, która znosi tajemni­
cę spowiedzi I upoważnia księży do stawa­
nia w sądach w charakterze świadków oraz 
informatorów władz sądowych. Ustawa ta 
jest pogwałceniem podstawowych praw re­
ligijnych 1 demokratycznych. Dotychczas ża­
den z krajów inajdującyrit się pod butem ko­
munizmu w Europie wscnodniej i środkowej, 
nie wystąpił jeszcze z tego rodzaju inicjaty­
wą za wy jątkiem Rosji.

Wzrost liczby katolików 
w rosyjskiej strefie okupa­

cyjnej w Niemczech
Paderborn. — Ogłoszone ostatnio dane sta 

tystyczne dotyczące sytuacji Kościoła kato­
lickiego w rosyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech wykazują znaczny wzrost ilości
katolików. Szczegółowe dane
się następująco:

Ilość katolików
Ilość księży

obecnie
3.300000

1.849
Kościołów parafialnych 1.181

przedstawiają.

w 1939 r. 
1.220.000

1.161
726
317Kościołów pomocniczych 2.392 

w związku z tym nadzwyczajnym wzro-
stem ilości katolików liczba księży jest nie*
wystarczająca. (C.I.C.)'

(Ciąg dalszy)
— Cel dzisiejszej przejażdżki wcale 

nie wesoły — ozwała się głosem zmie­
nionym — nie można jej nazwać roz­
rywką. Chociaż nie widziałam zamku, 
robi na mnie wrażenie bolesne, zdaje 
się, że słyszę jęki ludzi, którzy tu cier­
pieli.

August uśmiechnął się.
— Nie stało się to niewinnie — 

rzeki obojętnie — trudno mieć czułość 
dla wszystkich. Ale skądże ci, pięk­
na hrabino, te czarne myśli przycho­
dzą? Odwróćmy'się plecami do zam­
ku i idźmy do zwierzyńca. Kazałem 
tam pod namiotem rozstawić stoły... 
napędzą nam zwierza, ożywisz się i 
będziemy przyklaskiwali jak zwykle 
twej zręczności.

Jak król rozkazał, stało się: u wnij- 
ścia do zwierzyńca, pod wspaniałym 
namiotem tureckim, który pamiętał 
wiedeńską wyprawę, stoły były w go­
towości. Cosel zajęła pierwsze miej-

Józef Ignacy KRASZEWSKI

—t,--------------------
Poirtełó hi*<oryczna

sce. Słońce się było podniosło i do-
piekało silnie, powietrze ciężkie się 
stało do oddychania i skwar czuć by'.o 
nawet w usposobieniach wesołego zwy­
kle towarzystwa, które się rozbawić nie 
mogło. Kyan, który przybył z kró­
lem, smutny i zwieszony nad kielichem, 
nie próbował błysnąć dowcipem zaw­
sze gotowym. August nie lubił w 
swoim otoczeniu takiego pogrzebowego 
milczenia, prędko więc obniesiona je­
dzenie, pozdejmowano srebra i łowczo-

wie * przynieśli strzelby, z którymi 
wszyscy weszli w głąb zwierzyńca.

Cosel poszła także z królem, ale z 
namarszczonymi * brwiami: przypisy­
wano to przepowiedni obłąkanej kobie­
ty, na którą nastręczała się sama nie­
potrzebnie. W uszach jej w istocie 
brzmiały wyrazy biednej Mławy pro­
rokujące straszną przyszłość, a choć 
w tej chwili nic w świecie domyślać się 
jej nie dozwalało, Cosel posępną była 
i smutną. August za nią okazywał 
niezwyczajną wesołość i jakby na 
przekór unosił się nad pięknością Stoł- 
pów i mocą warowni, która u granic 
saskiego kraju mogła stać na jego 
straży.

Nad wieczór, już po zabiciu kilku 
sarn i dzików, król siadł na koń. Co­
sel jechała przy nim, ale gdy wyru­
szyli od stóp góry i mijali już mia­
steczko, z zachodu nadciągnęła chmu­
ra czarna, przed którą znowu do zam­
ku schronić się musiano. W mieście 
nie było innego, gotowego ila przyję­
cie królewskich gości schronienia. 
Więc, choć od wieków zamek kurfir-

stów nie przyjmował, musiano zardze­
wiałe drzwi komnaty okrągłej w Jano­
wej wieży otworzyć. Służba pomieści­
ła się chroniąc od ulewy i deszczu pod 
bramą Donatową i w pustych murach 
twierdzy. August i Cosel schrronili 
się do starej komnaty sklepionej.

Kilka stołków drewnianych, ławy i 
stół dębowy składały cały sprzęt tego 
smutnego, więziennego mieszkania. 
Cosel wszedłszy doń obejrzała się, 
wzdrygnęła i przytuliła do króla.

— Panie mój — rzekła — jakże tu 
okropnie, jak smutno, jak trupem czuć 
te pustki!

— Gdybym był przeczuł, że się tu 
schronić będziemy musieli, byłbym 
choć jedną izbę przybrać kazał. Cóż 
chcesz, nikt tu prócz mnichów i więź­
niów i ich dozorców nie mieszkał. Nie 
jest to miejsce rozkoszy’... mury, choć 
nieme, czuć przeszłością.

Jakby dla zwiększenia wrażenia tej 
chwili na umyśle kobiety, która może 
pierwszy raz w życi ustrwożoną się 
czuła, nadeszła ulewa z gradem, tłukąc 

I w okna oprawne ołowiem, sypiąc jak-

_____„ 

by kamieniami po dachu i błyskawice 
następujące bez przestanku po sobie 
zdawały się wciskać do izb wnętrza. 
Z ogromnym hukiem i przerażającą ja. 
snością na wieżę. Donatową uderzył 
piorun, objął ją płomieniem i zlał się 
ku ziemi. Cosel krzyknęła z trwogi, 
król stał nieporuszony... ognia wszak­
że nie wzniecił grom z góry i po nim 
puścił się tylko deszcz rzęsistszy.

Pół godziny wrzał tak wicher z ule­
wą ponad zamkiem, kilka jeszcze pio­
runów padlo w bliskości, aż na zacho­
dzie żółtym pasem oświecone pokazało 
się niebo i ciężar chmur czarnych na 
wschód się cały przewalił...

Deszcz skończył się jakby rosą ci­
chą i słońce znowu zza poszarpanych 
chmur końców jasnymi promieniami 
strzeliło.

Cosel odetchnęła.
•— A! jedżmy, panie mój — zawo­

łała — jedzmy, jedzmy, ja tu nie mo­
gę oddychać!

W chwilę już siedzieli wszyscy na 
koniach i orzeźwieni powietrzem, bu­
rzą ochłodłym, zdążali nazad ku mia­
stu. Gdy przyszło przed chatą, u któ­
rej stała Mława z rana, przejeżdżać, 
Cosel szukała jej oczyma, ale tam jej 
już nie było. Opodal nieco czatowała, 
zdaje się, aby króla zobaczyć. Mil­
cząc rzuciła okiem na Cosel i z polito­
waniem uśmiechnęła się do niej jak 
dawna znajoma; August konia spiął 
odwracając się ze wstrętem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Fałsze pism niemieckich
Jak wiadomo Niemcy świadomi zbrodni 

popełnionych w Polsce i w Rosji uciekali ma* 
sówo z tak zwanych terenów wschodnich. 
Pozostało ich zaledwie kilka milionów. Mimo 
to pisma niemieckie w zachodnich Niem­
czech, które nie ustają w swych żądaniach 
rewizjonistycznych pisały ostatnio, że z tzw. 
terenów wschodnich, wysiedlono ok. 15 mi­
lionów Niemców.

Dotychczas wiadomo było o ok. 3 milio­
nach, więc skądże nagle taka cyfra? " Po 
prostu autorzy tych „statystycznych" infor- 
mocji zaliczyli do wysiedleńców również tych 
Niemców, którzy czasowo przebywali w Pol- 
sće z powodu nalotów na miasta niemieckie, 
tych którzy kiedykolwiek w ogóle byli w 
Polsce (choćby kilka dni), tych którzy prze­
siedlili się do Polski, a potem uciekali z co­
fającą się armią niemiecką, a wreszcie samą 
armię, co do jednego żołnierza, i tę cyfrę na­
stępnie odpowiednio zaokrąglili.

Wniosek kanonizacji 
czcrwonoskórcj Indianki

Montreal. — Potomkowie dzikiego dawnego 
szczepu czerwonoskórych Indian zamieszku­
jący dzisiaj w rejonie Caughnawaga wzięli 
ostatnio gremialny udział w uroczystościach 
religijnych ku czci błogosławionej Kateri Te- 
kakwitha. 24-letniej, czerwonoskórej Indian­
ki zwanej przez swych ziomków „Lilią Mo- 
hawków". Urodziła się ona w 1665 roku z 
ojca poganina i matki chrześcijanki. Od 
czwartego roku życia była sierotą, a jej wy­
chowaniem zajął się jej wuj. Mając lat dzie­
sięć zetknęła się ona poraź pierwszy z grupą 
misjonarzy, którzy przybyli do tego szczepu, 
a w 8 lat później została ochrzczona. Jej 
wzorowe prowadzenie się jako katoliczki 
sprowadziło na nią szereg at aków ze* strony 
jej pogańskich współziomków, ale ostatecz­
nie wpływ jej stał się tak wielki, że odniosła 
nad nimi zwycięstwo. Umarła w Caughnawa­
ga w wieku 24 lat Sprawa kanonizacji tej 
Indianki została wniesiona w* 1923 i 1943 r.

C.I.C.)

GLASGOW. — Na terenie Szkocji odby­
ły się w niedzielę manewry lotnictwa W. 
Brytanii.
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► Echa Dnia 4
Plaga najrozmaitszego rodzaju czy­

stek spadła ostatnio na Europę Wschód 
nią.

Najmniejszy przejaw uczuć narodo­
wych jest tępiony w zarodku, a .jego 
wyznawcy są wysyłani w inne „bez 
pieczniejsze” (dla reżimu!) miejsce 
Dla zamkniętego zaś nie tyle bezpiecz­
niejsze ile zabezpieczone, jako że ten 
kto się tam dostanie jest odpowiednio 
strzeżony, aby mu się przypadkiem 
nic..... złego” nie przytrafiło.

Czystki nie mają tylko charakteru, 
przynajmniej na zewnątrz, polityczne­
go, ale są przeprowadzane w różnych 
działach życia ekonomicznego, teatral­
nego, Ijterackicgo itp. pod różnymi po­
zerami.

Wszyscy mają iść ślepo po linii na­
rzuconej z góry, i ktoby śmiał myśleć 
inaczej niż urzędowo nakazano, musi 
być usunięty.

Nawet humor musi mieć swój sos 
reżimowo - partyjny i biada temu, kto 
by chciał sobie inaczej pożartować.

Ostatnio przeprowadzono w. Polsce 
pewne zmiany w piśmie humorystycz­
nym „Szpilki” i nakazano, aby przez 
karykatury, żarty i kawały wy czyścić 
pewne „naleciałości burżuazyjne” po­
wstałe na skutek kontaktu z Zacho­
dem.

Pewien wybitny architekt rosyjski 
został w Moskwie zganiony za to, że 
nie mógł znaleść własnych pomysłów, 
tylko musial szukać natchnienia w ar­
chitekturze „zgniłego” Zachodu.

Rosyjski statystyk Maslow7 został 
potępiony' za to, że odważył się wspo­
mnieć w pewnym piśmie, że statystyka 
w Rosji nie stoi na takim poziomie jak 
w krajach Zachodniej Europy.

W Polsce zaś bodaj niedługo zażą­
da ją-od. każdego rcdówntcgo Pfllaka, by 
na dowód praw umyślności kazał zmie­
nić polskie nazwisko na więcej modne 
w dzisiejszym reżimie.

Na Kolonie Letnie
dla polsko - katolickich dzieci
Zarow J. Vervine (.Xisne) . . . 150.—-
.. ........................................................ 500.—

Ostatnio pokwitowano . . 145.097.-—

Razem 145.747—
Ofiarodawcom w imieniu dzieci serdeczne 

„Bóg zapłać”.
Dary na kolonie letnie dla polsko- 

katolickich dzieci przyjmuje „Narodo­
wiec’* — LENS (P. de C.)

•.I/Intransigcant” 
przestał wychodzić

Paryż. — Z dniem 1 października 1948 r. 
przestał wychodzić ,.LTntrans;geant”, jeden 
z. pięciu paryskich dzienników wieczornych- 
Pismo złączyło się z „Paris-Presse”, na któ­
rego czele stoją Fi'ip Barrćs i Ewa Curie. 
„.L’Intransigeant” był kierunku umiarkowa­
nego i uważany za sympatyzujący z R.P.F.. 
podobnie jak „Paris-Presse". którego tytuł 
brzmi obecnie „Paris-Presse - Intransigcant”.

Nauka esperanta 
* drogą korespondencyjną
Ośrodek nauczania języka międzynarodo­

wego „esperanto” mieści się we Francji w 
Orleanie. Adres jest następujący: Centre 
National Esperanto - Office, 2, rue de Vau- 
quois, Orleans (Loiret).

n. r. f.
za systemem większościowym

Paryż. — Krajowa Rada R P.F. wypowie- 
dz.ała się za zasadą głosowania dwukrotne­
go, systemem większościowym. Gen. de Gaul­
le oświadczył m.in., iż „Głowa państwa po­
winna mieć możność rozwiązania parlamentu 
1 zaapelowania do kraju”.

Na motocyklu z Marsylii 
do Normandii

(Feto: Record)
Tegoroczna „Mademoiselle Paris” oraz Guy 
R naldo zamierzają na motocyklu 2-konnym 
w 24 godzinach odbyć podróż z Marsylii przez 

Lyon i Paryż do Normandii.

Wieści z Polski Współczesna literatura francuska
Jerzy Bernauos, badacz duszy ludzkiej

Czystka, rachunek sumienia i gorzkie żale 
w reżimowej P.P.S.

Warszaw*. — Ra.dn Naczelna P.P.S. o- 
głosiła rezolucję wiernopodd&ńczą dla P.P.R. 
Powiedziano w niej m. in.:

..Rada Naczelna przeanalizowała grun­
townie całą drogę, którą przebyła Partia od 
przedwojennej PPS, poprzez RPPS, poprzez 
odrodzoną i rewolucyjną PPS w wyzwól o- 
nej Polsce do jedności kiesy robotniczej bu­
dowanej na zasadach marksizmu - leniniz- 
mu. Rada Naczelna rozpatrzyła wszystkie 
błędy i wahania, które opóźniały Partię na 
tej drodze i ujawnia źródła tych wahań 1 
błędów, aby ■*— poprzez przezwyciężenie i 
wyeliminowanie ich ze Świadomości mas ro­
botniczych. zorganizowanych w PPS — nie 
ciążyły one na przyszłej zjednoczonej Partii 
polskiej klasy robotniczej.”

Usunięte mają być naturalnie wszelkie u- 
czucia narodowe, które nie tylko rażą kie­
rowników P.PR.. ale są dla nich niebez­
pieczne. Po takim pokajaniu się ogłoszono 
zmiany w P.P.S. wykazujące, jak ciężki 
kryzys partia ta przechodzi pod zastrzyka- 
mi P.P.R.. Zmiany są następujące:

.Rada. Naczelna przyjęła do wiadomości 
ustąpienie tow. Kazimierza Rus'nka ze sta­
nowiska Przewodniczącego Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego PPS i wybór przez 
CKW PPS nowego przewodniczącego w o- 
sob’e tow. Henryka Świątkowskiego.

„Rada Naczelna, przyjęła do wiadomości

Stosunki w Kraju w świetle prasy reżimowej
W jednym z pism pepeerowskich w Kraju 

znajdujemy następujący op's stosunków pa­
nujących w województwie białostockim:

„Na razie ograniczę się do uczciwego 
stwierdzenia, iż Związek Samopomocy 
Chłopskiej przybiera w teren'e często ja­
kieś zwyrodniałe kumoterskie formy. Ogra- 
niczając na ogół swą działalność do spół­
dzielni. mieszczących się w miastach powia­
towych, dopuszcza do tego, by pod firmą o- 
wych spółdzielni tworzyły się. prywatne do- 
chodowe przedsiębiorstwa z bogatych chło­
pów* cały długi łańcuch pośredników, któ­
rym sprzedaje się towar hurtowo, a którzy 
chłopom małorolnym sprzedają odkupiony 
ze spółdzielni towar po cenach — dających 
sto, a nieraz dwieście procent zysku. Do­
puszczają nawet .do tego, by spółdzielnie 
skupywały od chłopów będących w najgor­
szej biedzie zboże na pniu. lub po cenach 
daleko niższych od cen urzędowych.”

Gorzko o tym pisać, lecz trzebą pisać.
O województwie białostockim, w którym 

mieszka 1 milion ludzi, w czym 800 tys., to 
chłopi, pisze jeszcze korespondent:*

„Widz ałem wsie, widziałem gminy, gdzie 
od czasu odejścia w'ojska, więc od całych

Wyroki śmierci 
na zbrodniarzy wojennych

Warszawa. — Sąd skazał na karę śmierci 
trzech niemieckich przestępców* w*ojennych, 
wydanych przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne Niemiec-

Są to: Jerzy Frank, który zastrzelił Pola­
ka. Mariana Orłowskiego oraz Andrzej 
Boas, który przyczynił się do skazania na 
śmierć przez niemiecki sąd specjalny 2 ro­
botników Polaków. 4*.

Na karę śmierci skarany został również 
kierownik fabryki porcelany w Rzeszy — 
Karol Piel, który znęcał się nad jeńcami wo­
jennymi.

Akty rozpaczy
Warszawa, — Reżimowy „Dziennik Ludo­

wy” donosi, że został zabity przez „faszy­
stowskich bandytów”, Kazimierz Brodow*ski, 
nauczycel i aktywista Stronnictwa Ludowe­
go w powiecie płońskim oraz działacz Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej.

„Dziennik Ludowy” śmierć Brodowskiego, 
znanego w* terenie jako gorliwego zwolen­
nika i propagandzisty reżimu, przypasuje o- 
becnie panującym na wsi nastrojom, wyni­
kłym ną tle zapowiedzi kolektywizacji.

„Dzieci., jeSli mi się tylko vda
Zrobię dla was wielkoluda 
Mówi Raf w radosnym stanie , 
Cieniem kreśląc go na ścianie

Gdy rok później Raf nass 
Miał latami morskiej straż 
Nie zraekt się. on ..powołaniu?' 
Chińskich cieni wyświetlania

Ot, prseciwnie, w tej to porze
Nass Ra falek odkrył cuda: 
Prawdziwego wielkoluda
Het, w&ród chmur wyświetlać może!!! 

38) (Ciąg dalszy)
John zaczął się niecierpliwić. Na­

uczył się tu dużo i napatrzył się wie­
lu rzeczom. Ale zrozumiał, że tu nie 
znajdzie tego, czego szukał: możności 
rozwoju, który by mu. ułatwił dostęp 
do szerszej działalności. Gdyby tu zo­
stał i poświęcił się całą duszą pracy 
na farmie, mógłby w najszczęśliw­
szym* wypadku zostać superintenden- 
tem czy inspektorem. Ałe nie to było 
jego ideałem. On marzył o tym, by 
osiągnąć takie stanowisko, jakie zaj­
mował mister Bennett, potentat, ma­
jący nieograniczony wpływ na milio­
ny ludzi, na politykę, trzymający nie­
mal w sw^ej ręce sprawy pokoju i wroj- 
»y* ' .

John postanowił znaleźć pierwszą 
sposobność, by iść dalej przed siebie.

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY
I znowu przyszła wiosna i znowu 

preria pokryła się nową, odświętną 
szatą. W miejscu, zeschłych i zmarz­
niętych, zaczęły wystrzeliwać radoś­
nie ku słońcu jasne, soczysto-zielone 
źdźbła. Pod orzeźwiającym wiosen­
nym deszczem, preria obudziła się do 
nowego życia, a miliony polnych kwia­
tów’ znaczyły d^-wany traw wszystki. 
mi barwami tęczy.

Mister Hąmley patrzył na te cuda 
natury oczernia praktycznego gospo­
darza — nie poety.

— Najwyższy czas, — zwrócił się 
do mister Clarke’a — dostawić bydło 
do Chicago. Myślę, że wystarczy dwu-

kooptację członka CKW tow. Stefana Ma­
tuszewskiego do Komisji Polityęenej, której 
skład przedstawia się obecnie jak następu, 
je: tow*. Józef Cyrankiewicz, Oskar Lange, 
Stefan Matuszewski, Adam Rapacki, Kazi- 
mierz Rusinek, Henryk Świątkowski.

„Rada Naczelna odwołała ze składu Cen. 
tralnego Komitetu Wykonawczego tow. 
Edwarda Osubkę-Morawskiego 1 Stanisława 
Piaskowskiego. Na ich miejsce wybrano tow 
Macieja El^zewskiego i Józefa Petruczyni- 
ka.

„Raja Naczelna przyjęła do wiadomości 
ustąpienie tow. Stanisława Szwalbego ze 
stanowiska Przewodniczącego Rady Naczel­
nej i wybrała na to miejsce tow. Stanisła­
wą Kowalczyka.

„Rada Naczelna przyjęła do wiadomości 
ustąpienie następujących członków Rady: 
town G. Butlowa, B. Drobnera, T. Głowac­
kiego, Ilczuka, Kowalskiego, Kraka, H. 
Kuczkowsiej, J, Maliniaka, J. Mulaka, J. 
Siemka i H. Wachowicza.

„Na ich miejsce weszli do Rady Naczel­
nej dotychczasowi zastępcy, tow. Augu­
styn. Drabarek, I. Kubeckl, Pośnik, J. Rusz­
kowski, Ryńca, T. Sołtan, Szaniawski. W. 
Wudćl, J. żukowski, J. Janasek.”

Powinno się-powiedzieć otwarcie I szcze­
rze, że na żądanie P.P.R. zamordowano da­
wną P.P.S. i złożono do grobu.

miesięcy z administracji państwowej, ze 
Związku Samopomocy Chłopskiej z partii 
politycznych, z organizacji młodzieżowych 
nie pokazał- się nikt.

Gdzie jedynym żywym symbolem nowej 
rzeczywistości, nowej Polski Ludowej był 
patrol milicjantów.

A przecież wiadomo, że milicja dzięki 
swoistym metodom postępowania nie jest 
najlepszym instrumentem nadającym się do 
urabian'a dusz ludzkich. Milicjant, który 
zależnie od plonu moralnego obowiązki swo­
je spełnia bardzo rozmaicie.”

127 rocznica urodzin Cypriana Norwida
Warszawa, — W Radzimin'e, w którego 

pobliżu (wieś Głuchów) urodził się Cyprian 
Norwid, odbyły się uroczystości w związku 
z 127 rocznicą urodz n wielkiego poety.

W sali Domu Ludowego odbyła s-ę uroczy­
sta akademią poświęcona pamięci Cypriana 
Norwida.

10 miliardów papierosów
Warszawa. — Z zestawienia produkcji i 

sprzedaży wyrobów tytoniowych w ub. roku 
wydanego ostatnio przez dyrekcję Polskiego 
Monopolu Tytoniowego wynika, że w* ub. ro­
ku palacze w Polsce pochłonęli ogółem po­
nad 10 miliardów* papierosów.

Podstawą produkcji PMT były papierosy 
bezustnikowe. W ub. roku wyprodukowano 
ich ogółem — 8.592.898.847 sztuk. Najwię­
kszym powodzeniem cieszyły się papierosy 
„Triumf” i „Bałtyk”, których sprzedano po­
nad 6 miliardów sztuk. Na dalszych miej­
scach stały: „Zrywy”, „Zefiry” oraz „Sfin­
ks^'.

Produkcja papierosów z ustpikiem była 
znacznie mniejsza i wynosiła ogółem 1.432.039 
sztuk. Cygar wyprodukowano w* tym okre­
ślę 26 558.005 sztuk, a tytoniu fajkowego — 
396.578 kg.

Jezioro-rezerwuar na granicy 
polsko-czeskiej

Cieszyn Zach. — Na terenie gminy Bu- 
kowiec, leżącej na Zaolziu, na granicy pol­
sko - czeskiej, wybudowana zostanie zapo­
ra wodna. Dzięki zaporze powstanie olbrzy­
mie jezioro • rezerwuar, mające dostarczać 
wodę dla przemysłu powiatów* frysztackie- 
go i cieszyńskiego.

Jezioro to rozlane będzie po obu stronach 
granicy na przestrzeni 250 ha, a pojemność 
jego wynosić będzie 45 milionów* m‘ wody.

Przygody Rafała Pigułki

nastu chłopców, by zapędzić trzodę 
sześciset wołów do Springshill.

— All right sir, — potwierdział mi­
ster Clarke i dla niego kwestia była 
rozwiązana. Ale nie dla Johna, któ­
ry słyszał tę rozmowę, przyszedł bo­
wiem na farmę, by się przed rozsta­
niem pożegnać.

— Szkoda, że pan odchodzi, — rzekł 
mister Clarke, — mógłby pan u nas 
jeszcze dużo zarobić.

— Oczywiście^ — odparł John. — 
Ale odchodzę, bo niczego już nie mógł­
bym się nauczyć.

— All right, a na kiedy życzy pan 
sobio mieć gotowe obliczenie?

— Właśnie zamierzałem wyruszyć 
jutro, ale zmieniłem plan. Czy nie 
mógłbym przyłączyć się do transpor­
tu, który idzie do Chicago?

— To będzie trudniej, bo do drogi 
przez prerię potrzebni są cowboye, 
którzy wyrośli prawie na koniach i 
potrafią obchodzić się z bydłem.

— Niech pan spróbuje użyć mnie, 
mister Clarke, jestem pewny, że nie 
będzie pan miał potrzeby żałować te­
go.

Po chwili namysłu padła odpowiedź 
mister Clarke’a.

Wędrówkę łososi 
wróży wrzcsnii zimę

W końcu sierpnia i na początku września 
br. zaobserwowano na rzekach Prośnica i 
Słupia sezonową wędrówkę łososia z morza 
w kierunku źródeł dla odbycia tarła. Jest 
to wyjątkowy wypadek tak wczesnej w*ę- 
dró.wki łosos.a w górę rzeki. W związku z 
wędrówką łososi ku tarliskom, starzy ryba­
cy przepowiadają w* br. wczesną zimę.

Wichura szalejąca na Wybrzeżu 
spowodowała śmierć fi osób

Gdynia. — Przez szereg dni szalały na 
Wybrzeżu silne wiatry. Ruch w portach uległ 
pewnemu ograniczeniu.

Idący do Szczecina po węgiel fiński mo­
torowiec „Margareta”, zamiast normalnych 
3 dni potrzebnych na jazdę, błąkał się po 
morzu przez 9 dni. Sytuacja załogi była b, 
ciężka, a silna fala zmiotła z pokładu łódź 
ratunkową.

Skutkiem silnego sztormu polski statek 
handlowy „Stalowa Wola” zdryfował na wy­
sokości Świnoujścia na mieliznę. Na wezwa­
nie dowódcy statku natychmiast wyruszyła 
ekipa holowniczo-ratowmicza, która ściągnę­
ła statek bez poważniejszych uszkodzeń.

Najfatalniejsze następstwa miała wichura 
w Kołobrzegu. Huragan obabł przy ul. Kra­
sowej trzypiętrową ścianę, którą spadając 
przebiła dachy dwóch sąsiednich budynków 
i zagrzebała pod gruzami 9 osób, w tym 5 
tizieci. Natychmiast wszczęta akcja ratunko­
wa ocaliła życie 3 osób. 6 osób zginęło,

Masło i kogutki 
za okupacyjne banknoty

Kraków. — Dwie pomysłowe oszustki z 
Krakowa, wykorzystując ciemnotę i łatwo­
wierność ludzi ze. wsi, kupowały na jarmar­
ku w Krzeszowicach koguty, masło itd. pła­
cąc za nie wycofanymi z obiegu 100-złotowy- 
tni banknotami z czasów okupacji. Do tran­
sakcji tych wybierały ludzi starych, analfa­
betów lub półanslfabatów. wręczając im 
pieniądze na uboczu. Sad Okręgowy zatwier­
dził wyrok Sądu Grodzkiego, skazujący Marlę 
Kral na 9 miesięcy więzienia,* zaś Stanisławę 
Babecką. która wymieniła okupacyjną set­
kę na 10 banknotów 100-złotowych na karę 
6 miesięcy więzienia.

Odkrycia na „Wzgórzu Lecha”
Poznań. W trakcie prow*adzonych na 

..Wzgórzu Lecha” w Gnieźnie prac wykopa­
liskowych znaleziono szereg dalszych cen­
nych zabytków historycznych, m. in. T2 
sztuk monet z czasów* Jana Kazimierza, So- 
biesk'ego i Zygmunta Starego.

W wielu miejscach dokopano się warstwy 
wczesnohistorycznej, gizie odkryto m. in 
okazy ceramiki.

Humor Iłrejowy
FRASZKI Ryszarda BRUDZIŃSKIEGO 

O saskiej kulturze
Jednak była kultura 
Już za. króla Sasa — 
Do „jedz, pij i popuszczaj” 
Dodano wszak — „pasa”.

O chińskiej mądrości 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem” — 
W przysłowiu ostrym jak pagoda 
Cbgtał. ..chjpąkl mędrzec ludzior^^wskazać 
Jak bardzo biednych kwiatków szkpda.

,.O skutecznym rad sposobie” 
Nie pomogą dwie ręce, 
Ni plecy, ni papiery. 
Gdy człowiek o dw*óch nogach 
Nie jest kuty — n* cztery...

W szkole
— Dlaczego n'e nauczyłeś się o wojnie 

trzydziestoletniej ?
— Bo tatuś mówi, że tylko panikarze my­

ślą o wojnie...

— Pan dyrektor jedzie służbow’0, czy dla 
przyjemności ?

— Skąl dla przyjemności?! Jadę po żonę, 
która wraca z letniska-

o

Foicieić ernsacyjna

— Dobrze, zgadzam się, ale na 
pańskie własne ryzyko, mister Work- 
mann. Jeżeli się panu przytrafi coś, 
nie będzie pan miał do nikogo preten­
sji. Niech pan idzie do Williamsa i 
powie mu ode mnie, żeby panu dał do­
brego konia. Po obliczenie proszę się 
do mnie zgłosić jutro, bo pojutrze ra­
no transport wyrusza w drogę.

Williams był szefem cowboyów na 
fermie. Kiedy John z polecenia mister 
Clarke’a zwrócił się do niego, przyjął 
go przyjaźnie, miał bowiem nieraz 
sposobność widzieć Johna przy pracy 
i odnosił się z całym uznaniem do je­
go zdolności i poczucia obowiązku.

— Wątpię tylko, — rzekł, — czy 
pan utrzyma się na końskim grzbie­
cie dłużej niż minutę.

— Możemy spróbować, — zapropo­
nował John.

Williams był wrogiem długich per­
traktacji. Gwizdnął przeciągle i koń 
jego nadbiegł {wsłusznie stając tuż 
przed swoim panem.

— Niech go pan dosiądzie, mister 
Workmann. Sam- pau rozstrzygnie, 
czy pan. wyruszy z transportem, czy 
zostanie.

Na początku lipca b. r. zmarł w Amery- 
kańskim Szpitalu w Paryżu, znakomity, ka­
tolicki powieśriopisarz francuski, Jerzy B*r- 
nanos. Karierę pisarską rozpoczął późno, w 
35 roku tycia; majątku nie zrobił, jakkol­
wiek po ukazaniu się pierwsezj jego powieś­
ci: „W słońcu Sr. atana” (Sous 
le solełl de Satan) krytyka oznajmiła poja­
wienie się nowego wielkiego talentu.

Powieści Bernanosa nie są popularną lek­
turą, nie czyta się ich dla „zabicia czasu”, 
lub dla wypoczynku: poruszają poważne za­
gadnienia psychologiczne i moralne, wyma­
gające od czytelnika pracy myśli.

Katoliccy pisarze francuscy ze szczegól­
nym umiłowaniem omawiają te zagadnienia, 
pochylają się nad duszą ludzką z zaintereso­
waniem i wielką wnikliwością śledząc 
w sercu grę złych uczuć — i przejawy do­
brych — badają, poprzez jakie etapy, czło­
wiek rtaje się opanować złu, staje się jego 
niewolnikiem. Jednym z tematów* jest żą­
dza użycia, „wyżycia się”. Ten temat był 
już dawniej w mistrzowski sposób uję­
ty przez G. F 1 a u b e r t’a (1821-88), w 
książce „M a d a m e Bov ar y’’. Córka 
zamożnego farmera wychodzi za mąż za le- 
Jiarza w małym miasteczku. Marzą się jej 
stroje, zabawy, stosunki, „wielki świat”! 
przygody miłosne. Oszukując męża, pod po­
zorem lekcji śpiewni jeździ do pobliskiego 
Rouen, zawiera różne znajomości, przeżywa 
wkrótce zawody. Poczynione długi na stro­
je urosły; lichwiarz żąda zwrotu pokaźnej 
sumy, grożąc wyjawieniem prawdy mętowi. 
Rozczarowana, zrozpaczona, truchlejąca na 
myśl ciosu, jaki zada mężowi, którego ceni, 
przerażona czekającą ją niesławą. Madame 
Bovary przyjmuje dawkę trucizny i w sro­
gich cierpieniach umiera.

Współczesny, katolicki pisarz, Fr. M a u- 
r i a c porusza podobny temat. „Tere­
sa D e s q u e y r o u x” (taki jest ty­
tuł powieści) młoda mężatka, ty je przy bo­
ku nie kochanego męża, w surowym, pro­
wincjonalnym domu. Czuje się w nim jak 
uwięziony w klatce ptak i nie widzi sposo­
bu wydostania się na swobodę i wtedy — 
powoli, powoli zaczyna kiełkować I dojrze­
wać myśi otrucia męża. Małymi dawkami, 
ostrożnie wykonuje zbrodniczy zamiar; ale 
chorobliwe objawy, jakie zdradza p. Desquey- 
roux, budzą podejrzenia. Sprawa jest wy­
kryta i natychmiast stłumiona, rodzina za 
wszelką cenę chce uniknąć skandalu.

Właściwy* sąd odbj-wa się w złowrogiej 
cisz)- rodzinnego domu. Teresa raz na zaw­
sze musi zrzec się widzenia córeczki, i o- 
puścić swoje strony. Jest wolna!... Dla za­
chowania pozorów, mąt odprowadza ją do 
Paryża: „patrzyła przed siebie; na chodni­
ku. u brzegu tej rzeki, niosącej błoto i go­
rączkowo śpieszących ludzi, w chwili, gdy 
miała się w nią rzucić, by w niej walczyć, 
lub przystąpić do utonięcia, Teresa dostrze­
gała blask, jutrznię”... — powrót. Ale nie 
powraca, zostaje w* Paryżu; rozpoczyna się 
gonitwa za szczęściem”, za ,,wyżyciem się”! 
Minęły lata, Teresa u schyłku młodości wraz 
z kołataniem się chorego serca, czuje za- 
lewającą ją gorycz, po tylu przeżyciach, 
spostrzega, że nie wie co to jest miłość, a 
Szczęście?... Przychodzą wspomnienia dzie­
ciństwa: „widzi dni czyste swego życia, ta­
kie czyste, rozjaśnione jakby delikatnym, 
nieokreślonym szczęściem; nie wiedziała 
wtedy, że ten blady promyk radości, miał

Odnowienie pierwszego 
I ol a ryńskiego klasztoru 

Franciszkanów
Metr. - Pierwszy franciszkański klasztor 

na ziemi lotaryńskiej został zbudowany w 
roku 1230. W początkach Wielkiej Rew*olucji, 
zakonnicy zostali zmuszeni do opuszczenia 
klasztoru, który przeszedł następnie na włas 
ność miasta. W 1809 b. własność franciszkań 
ska została oifarowana siostrom szarytkom, 
które otworzyły w nim sierociniec. Sieroci­
niec ten przetrw*ał aż do 1940 roku. Niemcy 
okupując miasto Metz wypędzili zakonnice, 
znieśli zakład i zniszczyli pamiątki klasztor­
ne.

Grupa ludzi po uwolnieniu Francji posta­
nowiła odnowić b. klasztor-pomnik francu­
skiej kultury i w tych dniach przekazała go 
na nowo szarytkom, które otworzyły w nim 
ponow*nie zakład dla sierot. (C.LC.)

John nigdy jeszcze nie siedział na 
koniu. Ale nieraz przyglądał się jeź­
dźcom i był młody r zwinny. Przystą­
pił spokojnie do zwierzęcia, zaczął 
głaskać pieszczotliwie jego prychają­
ce nozdrza i przemawiać łagodnie, i 
nagle w niespełna sekundę siedział już 
na siodle, trzymał cugle w ręku i po­
galopował w prerię. Doznawał niezwy­
kłych uczuć i pomyślał, że taki dziki 
koń. to jednak coś bardzo niepewne­
go. Ale, że od jego zachowania się za­
leżało wzięcie udziału w transporcie, 
opanował się całym wysiłkiem woli, i 
ściągnął energicznie cugle, żeby w 
dobrej formie stanąć przed William- 
sem,

Williams tymczasem z całym spo­
kojem napychał fajeczkę. Miał on 
swój własny pogląd na sprawę. We­
dług niego jazda konna nie była sztu­
ką, której się trzeba uczyć. Albo się 
ktoś rodzi z tą zdolnością, albo się 
nigdy nie nauczy jeździć. John posia­
dał jego zdaniem tę wrodzoną zdol­
ność, był więc o niego spokojny. Na­
leżało mu co najwyżej udzielić kilku 
wskazówek, ale zasadniczo potrafi so­
bie sam poradzić. Palił więc z całą 
glegmą swoją fajeczkę, kiedy po go­
dzinie przycwałował John i stanął 
przed nim. *

— All right, sir, może pan tego ko­
nia zachować na podróż. W ciągu dzi­
siejszego i jutrzejszego dnia spędzi­
my woły, a pan pojutrze stawi, się na , 
pół godziny przed wschodem słońca, j

(Ciąg dalszy nastąpi).

'być jej jedynym przydziałem na tym świe- 
i tie”.

Przeżywa straszną tęsknotę za domem, 
który opuściła, w hotelowym zgiełku ma­
rzy o spokojnej, prowincjonalnej atmosfe­
rze rodzinnego życia; pisze do męża prosząc 
o pozwolenie powrotu. Rodżlna przystajc, 
ale skazuje ją na mieszkanie osobno, w 
dwóch pokojach, na piętrze, nie komuniku­
jąc się prawie z nikim. Dla Teresy rozpo­
czyna się nowy, ostatni okres życie, jakby 

1 rekollekcyjny; z rozmyślań rodzi się Inny 
pogląd na życie, na jego wartość,.. Powrót 
do Boga!

Bernanos tragiczniej jeszerz patrzy 
na świat; ludzie, według niego, mają po­
ciąg do zła, da.ją w duszy posłuch podszep­
tom szatana, ulegają różnym nałogom, nie 
widząc nawet swego upadku. O te dusze — 
walkę szatanowi wypowiada — kapłan, słu­
ga boży... W. powieściach Bernanos’a tra­
gicznym bohaterem jest najczęściej ksiądz, 
przedstawiony jako najsłabsze narzędzie bo­
że, najpokorniejszy rycerz, bożej sprawy!... 
Młody, pochodzący z. najbiedniejszej sfery 
najemników rolnych, niezręczny w ruchath, 
nieśmiały, toczony ciężką chorobą, o której 
nie wie, ks. Denissan, w* „Dzienniku wiej­
skiego proboszcza” (Journal d*un curć de 
eampagne”) ma przeciwko sobie całą wieś, 
która jego pieczy została powierzona. Za te 
dusze, jego kierownictwu pozostawione, od- 
daje Bogu w ofierze całe swoje życie — 
„to mało warte” — pisze — oddałby, gdy­
by Bóg tego zażądał, swoją duszę, zbawienie, 
wieczność!

Jego życie jest pełne prób, bo szatan — 
powiada Bernanos — ze szczególną zacię­
tością prześladuje wyższe dusze. One cier­
pią oschłość w motflitwie. niewiarę co do 
siebie 1 rzetelności swego życia, czują się od 
Boga opusz.cz.onc, lękają się czasem o sw=oje 
zbawienie, znoszą choroby, prześladowania. 
Szatan nie zadaje sobie wiele trudu z ludź­
mi „pełzającymi po ziemi”, — pisze Berna­
nos — oni do niego należą; cala jego nie­
nawiść zwraca się ku doskonałym, „on tropi 
świętego prawie w objęciach Boga”, Ksiądz 
Deitóssan umiera nie domyślając się nawet, 
że mają go za świętego.

Podobną postacią jest wikary w jednym 
z północnych departamentów Francji. Jego 
religijna żarliwość, (biczował się), niepokoi­
ła proboszcza. Wysoki, chudy, z założony­
mi w tył rękami, szybkim krokiem prze­
mierzał pola i pastwiska, pod posępnym, je­
siennym niebem. Po grząskich ścieżkach 
szedł do ferm.przed domem dhigo wycierał 
nogi o słomiankę, pochrząkując nieśmiało. 
Wchodził. Dokoła płonącego ogniska siedzie­
li mieszkańcy fermy; witali księdza niechęt­
nym spojrzeniem, spodełba. Mieli mu za zło 
— powiada Bernanos. który zna psychikę 
francuskiego wieśniaka, — że ziemię opu­
ścił, sprzeniewierzył sic jej. Nie myśleli, że 
.ją rzucił, by uprawiać pole ich dusz, być 
bożym siewcą... Wikary siadał w Ich gro­
nie, obracając, kapelusz w rękach. Zaczynał 
mówić powoli, z trudem, zatrzymując się 

- często. Słowa padały w śmiertelną ciszę... 
Wychodził ze ściśniętym sercem, z głębokim 
żalem, że nie umie trafić do dusz, że pozo- 

, stają zamknięte, niedostępne,
Przyszedł czas postu, zbierania datków 

na kościół. — ’.Nic nie przyniesie” — my­
śl*! proboszcz, a tymczasem wikary, co wie­
czór, składał torbę wypchaną po brzegi. — 
„Co tam im ksiądz takiego mówił?” — py­
tał zczasem proboszcz, który nie poznawał 
sw’Oich parafian. — „Kiedy op wymawiał 
śłow’0 Bóg, to jakby grom padl w człowieka” 
— zwierzał się w 20 lat później jeden zc 
starszych ludzi" w gminie. („W słońcu sza­
tana”).

Bernanos, w przeciwieństwie do wielu pi­
sarzy, tworzących w ciszy zamkniętego 
szczelnie gabinetu — pisał w kawiarni; po­
trzebował przy pracy, sam to przyznawał 
widoku twarzy ludzkich. Kiedy mieszkał na 
południu Francji, w Bandole, zasiadał w* ma­
łej, portowej kawiarence, przed szklanką 
mineralnej wody, przy sobie miał trzy, 
cztery szkolne zeszyty, na których pisał. Pi­
sał, poprawiał, zmieniał, uzupełniał. Styl 
jędrny i barwny, cechujący jego powieści, 
zdobywał pracą. W zajęciu przeszkadzali 
mu ludzie, rybacy z Bandole’u, marynarze 
schodzili s‘ę do niego na rozmowę, po radę. 
Pozwalał każdemu „wygadać się”. Nieprak­
tyczny we własnym życiu, Bernanos umiał
radzić, tłumaczyć; rozumieli go wszyscy. W 
kwestiach ważnych, zasadniczych był nie­
przejednany, unosił się. kiedy mu się sprze- 
ciwiajió, ciskał gromy! Ale ponieważ mi*ł
wielką delikatność uczuć, więc w chwilę póź­
niej czul wyrzuty sumienia, że zrobił mo­
że przykrość, lub niejasno sprawę przedsta­
wił. Wieczorami w ffronie rodzinnym głośno 
czytał, objaśniając, komentując klasycznych 
pisarzy.

Siedem powieści Bernanos’a, nie licząc po­
mniejszych prac, stanowią, poważny i cen­
ny dorobek w* literaturze francuskiej. Po­
staci stw orzone przez niego, obdarzone wiel­
kim bogactwem psychicznym, są tak praw- 
dziwę, tak żywe, iż w pamięci czytelnika po­
zostawiają jakby wspomnienie osób, które 
kiedyś w życiu spotkał i poznał.

Żyły one również w wyobraźni pisarza, 
który skarżył się. w czasie ostatniej cho­
roby. że widzi je wciąż we śnie, Bohaterskie 
postacie, w* których zamknął swoje uczu­
cia i myśli, pragnienia, marzenia i swoje 
współczucie dla ludzi, otoczyły go kołem I 
czuwały przy nim do ostatniego tchnienia.

St. HULANICKA

Wi<*r*zc C:yt(*l«ilióic

Ze wspomnień
Księżycowy polski wieczór

Ni błfkitaye niebie, ciemni cichł noci, 
Spoglida rea chmnry j»k gwiazdki migocą, 
Keięeye srebrno-blady i tak lobie durni. 
Iść czy nie iść? — Przeitrteń tik ogromu...

.Ciekawość silniejsza od wszystkiego mocą. 
T tik wyszedł ksieiyc i zajaśniał nocn.
Wysunął zti chmury, najpierw jeden rożek 
Pomaleńku cały, wyszedł jak cud-bożek.

Powoli spoglądał na wsie i miasteczka. 
W wszystkich pozaglądsł domów okleneczki. - 
I mknął po, cichutku, jak po wodzie płynni 
I po swojej drodze, wszędzie lię rozglądnął.

Tam ciemne ulice i wysokie domy.
Nie mógł wszystkich widzieć odszedł zasmucony. 
Lecz natknął sic potem promienistym okiem. 
Na maleńką wioskę, na niej stanął wzrokiem.

Tam maleńkie chatki a wokół zielono. 
A od jego blasku wszędzie wokół widno. 
Wszystkie ścieżki .drogi jaśnieją się bielą. 
A liczni przechodnie cieszą się niedzielą.

Po znużonej pracy całego tygodnia.
Rolnik odpoczywa, gdyż kładzie się co’ dnia. 
Po nadmiernej pracy, gdy słonko za borem. 
A wstaje przed świtem i tak znów wieczorem.

T w blasku księżyca, siedzi pod iwą chatą.
Od deszczu, wichury całą rozczochraną.
Paląc długą fajkę cicho sobie duma.
Przejdzie krótkie lato, wkrótce przyjdzie rim*.

Po jasnych drożynach, wszędzie wokół śmiechy, 
Księżyc swoim lilaskiem, wyciera spod strzech''’, 
Wesołe dziewczęta, i rnchy chłopaki.
Którzy na fnjirkaeh grają krakowiaki.

A tam w dali słychać harmonijne dźwięki 
Naszego mazurka, kujawiaka brdeki. 
Niejedna dziewczyna do ‘tańca podskoczy, 
Mejcde.n chłopęiyei popatrzy jej w Octy.

Nasza wieś ta polska, en w każda niedzielę, 
Pn txgodniii pracy, ma jakby wesele.
A księżyc się ku niej nśmiecha, weseli.
Przy wszystkim nam znanej tej polskiej niedzieli, 

lreo< Iwtcheako, La OouTneuva



************************** <^ 
X ^todomośd miepcoow z tóżwjofi t>Uon |

•'WWMrvvvvvMFVwvwvvwwvww'w ^rwwwrww^^rYWRPWYwr^F^WHPwwwRFW^PWW

Krwawa framedia w rodzinie polskiej pod Agon

W sprawie karty kombatanckiej dla Polaków
(Komunikat Organu IJkw. A. P. we Francji)

Dyrektor Organu Likwidacyjnego Armii 
Polskiej we Francji komunikuje:

Dniczki podań potrzebnych do otrzymania 
Karty Kombatanckiej dla żołnierzy polskich 
z kampanii 1939-45 r. znajdują, się w biu­
rach departamentalnych Organizacji b.- 
Kombatantów, w róerostwach, w biurach 
żandarmerii oraz w większości Stowarzy­
szeń b. Kombatantów, w których zaintere­
sowani mogą je odebrać bez trudność’.

Według instrukcji z 16. sierpnia 1918 r. 
dotyczących wprowadzenia w życie zarzą­
dzania międzyministerialnego z 4. maja 1948 
r.. Minister b. Kombatantów wyjaśnia, że 
podania b. polskich wojskowych muszą być 
przekazane przez Departamentalne Urzędy

B. Kombatantów (Offices Departementaux) 
głównemu kierownikowi Organu likwida­
cyjnego Armii Polskiej w Suresnes (Seine) 
do weryfikacji 1 kontroli.

Zainteresowani, którzy wypełnili podania 
i dołączyli potrzebne dokumenty dowodowe, 
mogą składać je według upodobania, bądź 
w Office Departcmental des Ancłens Com­
bat tants departamentu, w którym zamie­
szkują. bądź w swych Stowarzyszeniach b. 
Kombatantów i Członków Ruchu Oporu, 
bądź też w Organ'e likwidacyjnym Armii 
Polskiej we Francji, który po kontroli 1 we­
ryfikacji, przekaże podania ze swym orze­
czeniem do odnośnej Prefektury.

SURESNES. 1. października 1948 r.

..Kraderic"’ w L-pjik
Doroczny jarmark odbył się w niedzielę .3. 

października. Piękna słoneczna pogoda spra­
wiła. że tłumy ludzi przybyły na targ z ca­
łej najbliższej okolicy.

Jeśli dużo było zwiedzających, mało było 
kupujących i wśród kupców narzekania na 
małe transakcje.

Ludność pracownicza nie decydowała się 
na kupno," wobec groźby położenia wskutek 
wynikłego strajku górnków, o którym 
wiadomo, że rozpoczął się w poniedziałek 4. 
października, nie wiadomo jednak kiedy się 
skończy.

Dr. H. ŁYZINSKI~
IJENS — 46. rue Gam bet ta, 16. — LENS 
będzie nieobecny od dnia 4-go do 16-go paź- 
—----- dziennika br-, włącznie. --------

Wystawa prasy katolickiej 
w lx>ns

LENS. — W Domu Katolickim przy rue 
Diderot, odbyła się w niedzielę 3. październi­
ka wystawa prasy katolickiej, w której mię­
dzy • innymi m ał swe stoisko również „Na­
rodowiec".

Wystawa była przeprowadzona bardzo do­
brze, poglądowo. Reprezentowane były wszel 
kie odcienia pism katolickich rozpoczynając 
na dziennikach a kończąc na periodykach.

■ Specjalne stosko miały wydawnictwa 
książki katolickiej.

Komunikat Okr. Wielki Lwów POWN
W związku z zmianą miejsca zamieszkania pre­

zesa Okręgu Wielki Lwów - Bethune POWN kol. 
Ja-śniewicza W., prosimy kierować koresponden­
cję organizacyjna na adres — Jaśniewicz W., 
rue 4 - P. 1, Lens Fosse 12 (P. de C.).

MAZINGARBE, szyb 7. — Koło Z.U.P.B.O. u- 
rzadza w sobotę 9 i niedz. 10. X. wielka zaba­
wę na sali ..Mouton Noir" przy route de Bć- 
thune w Loos-en-Gohelle. O liczny udział prosi 
członków i sympatyków. Z<rz»d

HARNES. — Kwartalne Zebraine ‘Koła Polek 
im. Elżbiety Drnżbackiej, odbędzie się w czwar­
tek 7. października o godz. 16-tej w sali p. Gru­
chały.

Odezwa do wszystkich Chórów i Kół 
Śpiewaczych oraz Polonii

w pobliżu Ostricourt - Oignies
Koło Śpiewu ..Chór Nowowiejski" urządza w 

niedzielę 24 października br. ewa 26-letnia rocz­
nicę. na która zaprasza się wszystkie Koła z 
Okręgu I' i Koła z innych Okręgów w pobliżu, 
którym się odwzajemnimy w przyszłości.

Zapraszamy także cała Polonię z Ostricourt - 
Oignies - Libercourt i okolic, na ..święto polskiej 
pieśni”.

Proeimy na Mszę św., która odbedz!e się w ko­
ściele polskim, za -zmarłych członków Koła i na 
pomyślność. Ojczyzny, śpiewać będzie Koło.

Uroczystość popołudniowa odbędzie się w sali 
p. Roehma (Chapelle).

Bliższy program podany zostanie później.

MABLES LES MINES. — Zebranie Towarzy­
stwa Polek im. Dąbrówką, odbędzie się 6 bm. 
w sali p. Lisa o godz. 16-tej. Ważne sprawy.

J. Nawrocka, sekretarka

SIPCIRT
MB

O mi*<r$o»tiro piłkarskie Francji
। ■ । .

St* Etienne gromi Marsylię 4:1 — Lille i Reims 
w kontakcie z leaderem

Wśród spotkań niedzielnych zawodowców, 
na pierwsze miejsce wysuwało się spotkanie 
St. Etienne — Marsylia. Groźna drużyna 
pohidntowa, pewna siebie, została pokonana 
na boisku stolicy górniczej zagłębia Loire 
potwierdzając tym samym dewizę, „fortuna 
kołem się toczy". Po pięknych sukcesach 
przyszły porażki i tych nie można wytłu­
maczyć słabą formą — drużyna gra dosko­
nale, lecz powrotem do formy innych dru­
żyn,-które, z niedzieli na niedzielę zyskują
na spoistości.

Drużyny. Lille i Reims rozstrzygnęły nie­
dzielne spotkania na swą korzyść, jednak 
mecz, jedenastki lillskiej wskazał słabą for­
mę gospodarzy i stwierdzenie, że drużyna 
gra najsłabiej z najsłabszymi drużynami.

Roubaix wywalczyło remis w Sete.
Drużyna Rennes pokonała jedenastkę 

Nancy i utrzymuje się nadął sama na czele 
tabeli. O jeden względnie 2 punkty mniej od 
niej posiadają Reims i Lille.

Stade Franęais i Cannes zamykają tabelę, 
przyczym jeśli chodzi o drużynę paryską, po 
serii niepowodzeń, zdołała ona wydrzeć je­
den punkt R.C. Strasburgowi.

Niedzielne wyniki były następujące:
4—0

je-

Rennes — Nancy
Saipt Etienne — Marseille 

. Reims — Montpellier
Lille .— Cannes / 
Nice — R.C. Paris 
Sete — Roubaix 
Sochaux — Colmar 
Metz — Toulouse
Stade R. Star

gter
Stade Rennes 9
Stade Reims 9
Lille O. S. C. 9
Ol. Marseille 9
F. C. Sćte P
F. G. Sochaux 9
R. C. Paris 9
C. O. R. T. • 9
O. G. C. Nice 9
A. S. St. -Etienne 9
S. R. Colmar , 9
F. C. Metz 9
R. C. -Strasbourg 9
F. C. Toulouse 9
S. O. Montpellier 9
F. C. Nancy 9 •
Stade Franęais 9
A. S. Cannes 9

— Strasbourg 
Tabela

4—1
6—4
2—0
3—0
0-0
2—0
2—1
1—1

pkt. 
14 
13 
12 
11 
11 
10 
10 
10 
10 
10

9 
9
8 
7
6 
5
4
3

25 lat Istnienia Tow. św. Barbary ąv Noeux les Mines

Tow. św. Barbary w Nbeux les Mines Istnieje 25 lat. Ilościowo należy do jednych z 
najsilniejszych jwlsko-katolickich towarzystw męskłch. Obchód zorganizowany z okazji 
ćwierćwiecza istnienia Towarzystwa był wielką manifestacją katolickiej kolonii polskiej 
w Noeux Ies Mines, która licznym udziałem w nabożeństwie i w akademii zamanifesto­
wała swe przywiązanie do tradycji i obyczajów swych ojców'. — Na zdjęciu Towarzy­
stwo św'. Barbary w dniu obchodu. Siedzą w pierwszym rzędzie od lew'ej ku praw'ej: 
trzeci z rzędu dyr. kompanii Noeux p. Menier, ks. Paulus kierownik chóru kościelnego 
KSMP, prezes Urbański, odznaczony medalem Polskiej Misji Katolickiej, proboszcz 

kolonii ks. Duda.

Święto tiractwa Różańcowego 
w Evin Malniaison

Tutejsze młode Bractwo Różańcowe, licząoe już 
44 członkinie obchodziło w niedzielę 2 rocznicę 
swego-' założenia. Uroczystość ta rozpoczęła się 
suma odprawiona na intencję Bractwa, Wszystkie 
członk:nfe przystąpiły do Stołu Pańskiego. Mszę 
tę celebrował ks. Puchała.

O godz. 16 bdbyło się uroczyste błogosławień­
stwo. po którym ks. Puchała przemówił kilka słów, 
poświęcił medaliki Bractwa Różańcowego i nało­
żył je wszystkim członkiniom. Podczas całej u- 
roczystości kościelnej chór pod dyrekcja p. Aliny 
Sobeckiej wykonał szereg pieśni.

Z kolei wszyscy udali się na salkę parafialna, 
gdzie rozpoczęła eię uroczysta akademia, którą 
zagaiła prezeska pani Wawrzyniak witajac miej- 
ge.owegc ks. proboszcza, ks. wikarego i ks. Pu­
chałę. Potem orkiestra złożona z' młodych pol­
skich muzykantów odegrała hjmn narodowy pol­
ski i francuski. Następnie rozpoczęły się wystę­
py dzieci pod dyrekcją sekretarki Bractwa p. 
Magdy i dyrekcją prezeski p. Wawrzyniak. 
Pani Anna Labrzycka odśpiewała piękna piosenkę 
pod tyt. ..Powstańcy Warszawy", a później prze­
mawiał ks Puchała. zachętAł^c wszystkich tło 
pilnej pracy nad utrzymaniem polskości w pol­
skich stowarzyszeniach na wychodztwie. W końcu 
nastąpił wspólny podwieczorek wydany kosztem 
i staraniem wszystkich członkiń Bractwa.
. świetnie rozwijającemu się Bractwu życzymy 
powodzenia i dalszego rozwoju w kolonii

południowe nie miały tego dnia szczęścia i 
wszystkie przegrały spotkania, bez względu 
na to, gdzie grały.

Na czele tabeli kroczą Lens* i Angers z 
14 pkt. z tym, że Lens posiada -lepszv sto-
sunek bramek.

Szczegółowe wyniki spotkań:
Lens — Troyes 3—1
Amiens — Rouen 3—1
Angers Lyon 3—2
I^e Havre — Atos 3-r-l
Girondins — Monaco 4—3
Resanęon -— Valenciennes 3—1
Nantes — Toulon M 4_ 1
C.A. Paris — Bćziers 1—0
Douai — I Mans 3—2

Tabela
gier pkt. ■t. br.

R. C. Lens 8 14 20— 4
S. A. Angers 9 14 17— 6
Havre A. C. 9 13 17— 4
F. C. Rouen 9 12 13— 6
Bordeaux 8 11 26—13
Besanęon 9 11 19—13
Amiens A. O. 8 11 20—15
Ol. Alćs 9 10 17—13
Toulon 9 9 14—17
A. S. Monaco 9 8 23—19
F. C. Nantes : 8 8 16—17
Ol. Nimes 8 7 15—15
Lyon O. U. 8 7 11—16
O. A. Paris 8 6 9—18
S. A. Douai 8 5 9—19
A. S. Bćziers 9 5 11—22
A. S. Troyes 9 ‘ 5 11—27
U. S. Le Mans 9 4 17—27
U. S. Valenciennes 8 2 7r-21

I. Drużyna Harcerska Męska 
im. A. Małkowskiego w Roubaix

Drużyna nasza została założona w dniu 1. VI. 
br. Mogą do niej należeć chłopcy w wieku od 10 
do 14 lat.

W harcerzu staramy się przede wszystkim po­
głębić miłość do Boga i Polski. Zgłębia on w na­
szej drużynie wiedzę o Polsce przez poznawanie 
języka ojczystego, historii, krajoznawstwa, dowia­
duje się o życiu i twórczości "wybitnych osobisto­
ści polskich oraz śpiewa przepiękne piosenki 
polskie. Uczymy go posłuszeństwa i szacunku dla 
rodziców, starszych i przełożonych. Musi on pa­
miętać. iż należy otoczyć opieka osoby słabsze, 
bVć rycerskim wobec dziewcząt, nieść pomoc 
bliźnim.

Nie wolno mu plamić ust kłamstwem; uczymy 
tylko szlachetnego postępowania. Ratujemy jego 
miody organizm, zabraniając palenia tytoniu i pi­
cia alkoholu.

W myśl przysłowia: ..W zdrowym ciele -zdro­
wy durn". uprawiamy dużo sportu, gry i zaba­
wy ruchowe, chodzimy na wycieczki, mamy mu­
sztrę.

Harcerz musi się też znać na mapie, kompasie, 
musi umieć sygnalizację, uczy się rysować szki­
ce, nie zbłądzi w żadnym terenie i jest odwa­
żnym.

A jaka to ogromna radość, gdy nasi harcerze 
pięknie umundurowani, siarczyście maszerują ze 
śpiewem przez ulice miasta... W takich chwilach, 
rodzicom napływają do oczu łzy ze wzruszenia... 
Bo to: przecież ich kochany syn tam pręży się w 
szeregu...

N:e mało jest też uciechy wśród braci harcer­
skiej w czasie wypadu na ćwiczen a poza miasto, 
lub też pobytu na obozach letnich i spędzania 
wieczorów przy nastrojowych harcerskich ogni­
skach. Po powrocje do domów nic ich nie ze.p- 
chn e już na drogę złą...

Pamiętajcie Rodzice! Jeśli syn ma być naszą 
dumą, pragniecie aby był mądrym, szlachetnym, 
zaradnym, odważnym i*dobrym synem Ojczyzny, 
wyślecie . go do Domu Polskiego w najbliższy 
czwartek o godz. 1S. na zbiórkę naszej drużyny 
harcerskiej.

Henryk Godlewski, phm. drużynowy.

«l. br. 
25— 9 
31—20 
23—10 
29—19 
u- ą 
18—12 
24—19 
19—17 
16—15 
19—19 
22—22 
19—27 
11—19 
13—16 
13—22 
10—22 
13—26

5—19

Spotkania międzynarodowe
Węgry — Austria 2—1

Spotkanie zostało rozegrane w Budape­
szcie. Wynik został ustalony do przerwy.
Drużyna austriacka 
Węgrzy prowadzili 
skuteczną.

była lepsza technicznie, 
natomiast grę bardziej

Wiedeń — Budapeszt 3—3

ESCAUDATN. — (Do Rodziców). — Rozpoczyna 
się rok szkolny i z nim lekcje języka polskiego. 
Obowiązkiem Rodziców wobec dziecka. Ojczyzny 
i Boga otrzymać pokolenie swoje w tradycji na­
rodowej i religijnej. To wszystko dz.ieckp osiągnąć 
może uczęszczając pilnie na naukę języka pol­
skiego. Dlatego też w tym roku szkolnym niechaj 
nie zabraknie ani jednego dziecka w szkole pol­
skiej. Nauka języka polskiego odbywa się:

ESCAUDATN CENTRE. — Ecole des lilies w 
czwartek od godziny 8.30. Ecole des Garęons id 
godz. 14:

QUART DE SIX HEURES. — Ecole des Filles 
we wtorek i piątek od godr. 5.?0. Ecole des Gar­
ęons w środę od godz. 5.20 i w czwartek od godz.. 
18.

Kur* wieczorowy jętyka polskiego dla rOodzie- 
iy odbywać się będzie w szkole w Escandain i w 
szkole na Quart de Six Heurcs. Dni i godziny 
będą podane na wieczorku.

w II LidzeLen* i Angers 
krocz# na pierwszym miejscu

W drugiej Lidze, Nord może się poszczy­
cić pięknymi wynikami. Z czterech drużyn 
jego, trzy wygrały, przyczym Amiens poko­
nało leadera, jedenastkę Rouen. Drużyny

Kolarstwo
Klabiński w Zurychu *

Zurych. — Z udziałem kolarzy włoskich, 
francuskich, belgijskich,- holenderskich, 
szwajcarskich oraz Polaka wychodźcy Ed­
warda Klabińskiego odbył się w Zurychu 
wyścig kolarski na 100 km. o „Wielką Na­
grodę Narodów".

Zwyciężył Szwajcar Kubler w czasie 2 
godz. 30 min. 39 sek. 2) Leoni (Włochy), 
3).Berton (Francja).

klabiński ukończył bieg w 2 godzinach 
49 min. 9 sekundach i zajął 21-sze miejsce.

II A R 31 O N I E
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych 

-------------- Wykonanie staranne ------------ -
DE RUYCK, 128. Grande Rue — ROVBA1X 

(15 st.)

O Puchar Francji na Północy
D-użvny amatorskie w Północnej Francji rcrz»- 

grah- w pierwszą nadzielę października 
kolejkę spotkań eliminacyjnych o Puchar Bran-

W wyścigu kolarskim w Douai o nagrodę 
kupców' „Ecluse” startowało 3 Polaków. 
Zwyciężył w wyścigu Delvallez z Annocu- 
Hn. Polacy zajęli następujące miejsca: Ro- 

Pawelczyk siódme i Czerni-

26-Iecie Sokola Abscon
Towarzystwo gimn. ..Sokół’’ w Abscon. obcho­

dzi swą 26. rocznice istnienia w niedzielę 10-go 
października br. na sali p. Hallarda .na którą 
zaprasza Polonię miejscowa oraz pozamiejscową.

- Program:
O godz. 15.: przyjmowanie gniazd i towarzystw. 

O godz 16.: Otwarcie uroczystości — powitanie, 
przemówienia, dekoracja odznaką związkową — 
wspólne ćwiczenia w-olne — występ poszczegól­
nych gniazd i towarzystw — tańce narodowe — 
wydanie nagród za najpiękniejszy występ. Zaba­
wa taneczna.

Wieczór Samopomocy Polskich 
Kombatantów w Lannoy<

S'amniem Samopomocy Pol slcich Kom- 
batantów (Koło Lannpy) odbył się w so­
botę wieczorem na pięknie udegorowanej sa­
li przy 22, rue Jules Guesde w Lannoy z u- 
działem polskich literatów i dziennikarzy z 
Anglii i z Francji wieczór koleżeński p. tyt. 
„Wieczór Polski Walczącej".

Uroczystość zagaił prezes Koła, p. Kpt. 
Kaucz, witając wszystkich obecnych, po­
czym poprosił do stołu p. Dr. Paczyńskiego, 
wiceprezesa Zarządu Głównego S.P.K., któ­
ry w* krótkich słowach przedstawił powsta­
nie, rozwój i znaczenie Samopomocy Pol­
skich Kombatantów, rozsianych dzisiaj po 
całym święcie.

P. Tadeusz Nowakowski odczytał następ­
nie fragmenty własnych utworów, odzwier- 
ciadlających brutalność życia codziennego 
wśród więźniów w więzieniu niemieckim, w 
którym był trzymany podczas wojny.

Po nim Dr. Tymon Terlecki mówił o po. 
wstaniu „Polski Walczącej”, która ujrza­
ła światło dzienne tutaj na terenie francu­
skim w, Coetauidan. Jako redaktor „Pol­
ski Walczącej’.’ od czasu jej powstania 
przedstawił Dr. Terlecki obecnym koleje, 
jakie gazeta ta przechodziła i mimo to do 
dziś dnia się utrzymała.

Pan Jankowski z Paryża wygłosił 
referat zatytuowany „Wczoraj, dżiś i 
jutro polskie we Francji”, przedstawiając 
obecnym karty z historii i współpracy pol­
sko - francuskiej.

Dobrze zorganizowany „Wieczór” nft za­
wiódł obecnych licznych Rodaków.

Komunikat Zarządu Głównego T.U.R 
im. A. Zdanowskiego

W związku z;e zmianą mipj.=ca zani’eszkania nre- 
ze.»a. Zarządu Głównego Towarzystwa Uniwersy­
tetu Robotniczego Wychództwa Polskiego we 
FYancji. uprasza zię Oddziały. Okręgi o kierowa­
nie korespondencji organizacyjnej na Rdr»z: Ja- 
śnmwicz Wincenty, Rue 4. P l, Fosse 12 Lens 
(P, de C.).

Poświęcenie sztandaru 
Bractwa Różańca w Courcelles

Bractwo Różańca żywego w Courcelles ler Lens 
obchodzi 10 bm. 13-tą rocznicę połączoną z po­
święceniem chorągwi. Na uroczystość zaprasza 
wszystkie okoliczne Bractwa Różańca i wszyst­
kie katolickie towarzystwa oraz sympatyków. O 
godz. 12-tej poświęcenie chorągwi i msza św. na 
intonuję Bractwa oraz za zmarłe członkinie.

Po południu uroczysty obchód w sali p. Sime­
on. Otwarcie kasy o godz. 5-tej Rozpoczęcie u- 
roczystości punktualnie o godz. 6-tej.

AUBY. — (25-Iecle Bractwa Różańca). — 
W niedzielę 3. bm. odbył się tutaj[ obchód 
25-lec'a miejscowego Bractwa Różańcowego 
przy licznym udziale rodaków. (Szczegółowe 
sprawozdanie ukaże się jutro).

DENAIN. — Kolo P.S.L. składa serdeczne po­
dziękowanie tym wszystkim rodakom i rodaczkom, 
którzy pbparll zabawę taneczną, połączoną z lote­
ria. która odbyła się dnia 26. września br.

Oto numery, które wvgralv: 1225. 1982. 1269. 
1963, 1263, 95Ó6. 9556. 1356 163. 883 913. 1198. 941. 
1859. 1472. 1350. 1850. 1026 . 784. 1751. 504 . 601.

Po wygrane należy się zgłosić do prezesa Koła 
P.S.L. Kuchno Kazimierza. Coron Boursier. 13. 
Denain (Nord). Wygrane nie podjęte do dnia 17. 
października br. pozoetają własnością Koła:

20-lecie K.S.M.P. - Waziers
K.S.M.P. z Waziers Notre Dame podaje do wia­

domości. iż dnia 10 października obchodzi uroczy­
ście swa 20 rocznicę istnienia w sali p. Napierały, 
na którą zaprasza rodaków z Waziers i okolicy.

Program uroczystości: Rano o godz. 11 uroczysta 
suma w intencji Stow. — O godz. 16 otwarcie ka­
sy; o godz 17 rozpoczęcie uroczystości; o godz. 
20 zabawa taneczna.

Szczegółowy program będzie ogłoszony w sali 
Tow. 'posiada.jące sztandary proszone są wydele- 
goiwać takowe na Mszę św.

Tow.. które nie otrzymały zaproszeń mogą uwa­
żać niniejszy komunikat za zaproszenie. O popar­
cie prosi Zarząd.

DIJON. — Rada Rodzicielska, podaje do wia­
domości rodzicom zamieszkałym w Dijon i oko­
licy, że miejscowa nauczycielka ob. Dmet. 32. 
Rtio de Metz przyjmuje zapisy dzieci do szkoły 
polskiej oraz na kurs języka polskiego dla mło­
dzieży. Nauka w szkole rozpoczyna eie w czwar­
tek. dnia 7-go października br. w Ecole de la 
Tremouille. Godz. 14. Kurs w piątek, dnia 8-go 
października, na razie w prywatnym mieszkaniu 
nauczycielki. Godz. 17.30. Mamy nadzieję, że 
wszyscy rodzice spełnią swój obowiązek posyła­
jąc swe dzieci na naukę języka ojczystego.

J. Dinet

'"'wvniki świadczą o zaciętości niektórych spot­
kań." z których niejedne zo'tah"
przedłużeniach i wygrane różnica jednej biamki.

Wvniki spotkań:
Auchel — Drocourt 
Fouquieres — Billy 
Pont-a-Vendin — Garvin 
Noeux — Mazingarbe

dowieź drugie, 
karz 10-te.

Lekkoatletyka
Występ

Erka irakacji

Wyrodny syn znęcał 
za to, źe nic pozwolił

AGEN. — S‘ekierą i nożem,, siedemnasto­
letni wyrostek poranił swego ojea 1 w nie­
możliwy sposób znęcał się nad nim, gdy ten 
z. powodu wielkiego tipłj wui krwi osłab i u- 
padł na zJemię. Dramat ten rozegrał s'ę w 
rodzinie polskiej w dolinie Vallon de Vero- 
ne, w m’ejscu zwanym „Clairefontaine" pod 
Agen. Powodem dramatu hyło skarcenie sy­
na i odmowa udzieleń a mu zezwolenia na 
pójście na bal.

Rodzina Badków, w których dramat się 
rozegrał, uchodziła za rodzinę bardzo praco­
witą. Wyjątek stanowił 17-letni syn Piotr 
Józef, który uchodził za bardzo gwałtowne­
go i n eusłuchanego syna, a poza tym za le-

Inaugurącja pomnika ku czci poległych J 
pod Ceyssat

Riom. — Na szczycie Ceyssat odbyto się 
w niedzielę 3. października uroczyste odsło­
nięcie pomnikatku czci 300 młodych człon­
ków Ruchu Oporu, którzy przez szereg dni 
w nierównej walce z okupantem, ulegli zbi­
rom hitlerowskim i wywiezieni zostali do 
Niemiec.

Pożar w Royat
Royat. — Groźny pożar, który powstał w 

godzinach rannych, zniszczył składnicę wę­
gla i drzewa położoną niedaleko dworca 
Royat-Chamadieres.

Straty przekraczają milion franków.

Tuluza. — Panna Bressolles z Carcasson­
ne, która w 1946 r. zdobyła rekord Francji 
w biegu na 100 metrów’,, przemieniła się na 
Piotra Bressolles. Zabiegu chirurgicznego 
dokonał jeden z lekarzy paryskich.

się nad swym ojcem, 
mu pójść na zabawę

ni Mego chłopaka. W głowie świtały mu tyl­
ko zabawy, na które ciężko pracujący rodzi­
ce nie zawsze mu zezwalali, zwłaszcza, gdy 
odbywały się w tygodniu.

Tak byłą również w nb. czwartek. P. Ra­
dek nie zezwolił njnowl pójść na bal do A- 
gen. Ten rozkazu rodzica nie usłuchał i gdy 
zmrok nastał, wyszedł ukradkiem z domu, 
gdy wszj’scy ułożyli się do snu.

Nazajutrz rano ojciec idąe budzić syna, 
nie zastał go w sypialni. Domyślił się, gdzie 
się znajduje. Syn wrócił dopiero w piątek w 
południe. DrmVi domu zastał zamknięte na 
klucz. Poirytowany tym faktem, podniecony 
całonocną libacją, popadł w szał. Wybił je­
dno okno i wszodł do mieszkania, poczym 
uzbroiwszy się w siekierę i nóż oczekiwał 
powrotu ojca do domu. Gdy ten się ukazał, 
wyrodny syn rzucił się na niego, uderzył 
znienacka siekierą wT głowę i powalił na z.ie- 
m"ę. Pan Badek. mężczyzna bardzo silny, 
zdołał się podnieść, wybiegł do ogrodu, i 
wzywał pomocy. Syn bił go dalej 1 gdy ten 
stracił przytomność przywlókł go do mie­
szkania i pokłuł jeszcze nożem. Gdy rolnik 
dawał słabe znaki życia, syn porzucił go i 
po wypowiedzeniu zdania „zasłużyłeś sobie 
na to, żeś mi nie pozwoli wyjść”, ubrał się, 
zabrał 35.000 fr. i odjechał na rowerze w7 
niewiadomym kierunku.

Sąsiedzi udzielili Radkowi p’erwszej po­
mocy. Wezwali do niego lekarza, który po 
opatrzeniu ran oświadczył, iź jakkolwiek 
stan jest poważny, jednak rolnikowi nie gro­
zi utrata życia.

Za wyrodnym synem, co do którego przy­
puszcza się, źe będzie zamierzał zbiec do 
Polski, wszczęto energiczne poszukiwania i 
rozesłano listy gończe.

Wiadomości z Belgii
Ludność Belgii w cyfrach

„Monitor” czyli belg jski dziennik urzędo­
wy rozpoczął ogłaszanie wyników spisu lu­
dności przeprowadzonego w Belgii w dniu 
31. grudnia 1947 roku.

Dwa pierwsze zestawienia dotyczą L"m- 
burgił i Luksemburga belgijskiego. Obie pro­
wincje wykazywały w dniu spisu następują­
cy stan:

Limburgia
460.446 mieszkańców.. Przyrost w poró­

wnani! z rokiem 1930- wynosił 92.804 czyli 
25,24%. Stan w poszczególnych powiatach 
wykazywał: W’ Hasselt 219.239 mieszkańców, 
w Maseik 104.884 mieszkańców, w Tongres 
136.323.

Przy pierwszym spisie ludności, przepro- 
wadzońym w roku 1846 ludność prowincji 
wynosiła 185.755 mieszkańców, w 1900 roku 
240.796.

Luksemburg
Spis wykazał 213.748 m"cszkańców i w

porównaniu z rokiem 1930 ubytek 7.442 osób, 
czyli 3.37%.

W poszczególnych powiatach mieszkało: 
W Arion 40.175 osób; w Bastogne 37.960; w 
Marche en Famenne 40.874; Neufchateau 
54.592; Vitron 39.877.

Prowincja ta liczyła w 1846 roku 186.716 
mieszkańców, w 1900 roku 219.210.

Wiadomości z HOLANDII
Holandia

Wystawa grafiki polskiej 
w Brukseli

jest najgęściej 
zamieszkałym krajem 

w Europie
HAGA. — Na podstawie liczb podanych 

przez Krajowy Urząd Demograficzny, w 
dniu 1. stycznia br. zamieszkiwało w Holan­
dii 9.703.279 osób. Wzrost w porównaniu z 
1. styczniem 1947 r. wynosił 164.176 miesz­
kańców.

Hćmn — R.C. Arras 
Avion — Wineles 
Meurchin — Bruay 
St. Pol — Bully 
Gue.sna.in — Air che 
Viesly — Caudry 
Waziers — Dechy 
$tn-b=--Noble — Lal lain z 
Deforest — Pont de la Deul# 
Trith .St. Lóger — Raiame* 

, St. Amand - U.S. Tourcoing 
Maubeuge — Rusigny 
Denain A. — Avesnea le.z Aubert 
Auberchicourt — Corbehem 
Hantmont — Fourmies

• Touquet A.C.. — Etapie* 
R.C. Calais - E.S. Guisnes 
n-svres - U.S. Sam*r 
U S. Boulogne — Stade Portelois 
Dunkerque — Audruicq 
Cambrai — Louvroil 
Heedin — Prevent 
Sp. Loos — Malo lee Bains 
Amiens Sp. Conty 
Abbeville — Le Trćport 
Albert Longeau 
Corbie — Montdidj^r 
Marquillies — La Madeleine 
Gignies — Thumeries 
S'cVn — Armentićres 
Croix U.A.C. — E.S: Wasquehal 
Wattrelos S.C. — 01. Marcq. 
Hillaih — St. Roubaiaien (ap. pr.) 
St. Otten — Doullens

2—3 
9—1 
9—3

2—2

i—o
2—0

2—1 
fi—0
4—0

7—0

1— R

3—2
2—1

3—1

biegaczy szwedzkich 
w Paryżu

udziałem kilku lekkoatletówParyż. — Z 
szwedzkich odbyły się w dniu 3. październi­
ka zawody lekkoatletyczne na stadionie Jean 
Bonin. Osiągnięto szereg pięknych wyników 
przyczym Valmy wyrównał poraź drugi re­
kord Francji w biegu na 200 metrów. (21
sek. 6/10).

Szwed Erikson zwyciężył w biegu na 
3.000 metrów osiągając czas 8 min. 24 sek. 
6/10.

Nowy rekord europejski 
w skoku o tyczce

Sztokholm. — Podczas zawodów lekkoa­
tletycznych w' Soedertaelje, Szwed Ragnar 
Lundeberg polepszył rekord europejski w 
skoku o tyczce (4 m. 32) osiągając wynik 
4 m, 36

Rosjanka ustaliła rekord świata 
w locie balonów

Moskwa. — Lotniczka sowiecka Sergein 
Zinoviova utrzymała się na balonie 60 go­
dzin 30 minut w powietrzu i ustaliła tym 
wynikiem nowy, rekord światowy w* locie 
balonów sekcyj kobiecej. Grupa zastępowych na kursie harcerskim w Hombourg (Moselle).

BRUKSELA. — W brukselskim Pałacu 
Sztuki nastąpiło otwarc e Wystawy Grafiki 
Polskiej. Otwarcie wystawy odbyło się w 
obecności władz polskich i belgijskich, kor­
pusu dyplomatycznego, przedstawicieli św a- 
ta artystycznego oraz licznych dziennikarzy.

Zniżka cen niektórj’ch produktów
Bruksela. — W „Monitorze” ukazało się 

rozporządzenie rządowe ustalające ceny nie­
których produktów spożywczycłu-

Ccna kilograma margaryny została usta­
lona na 25 fr. (dotychczas 30); smalcu im­
portowanego na 35 fr. zamiast 45: oliwy 
(litr) na 33 fr. zamiast 42.50.

Ceny paszy dla bydła i trzody chlewnej 
zostały obniżone od 20 do 25%.

Zniżkowały również ceny mięsa i to 5 fr. 
na kg. wieprzowiny, 3 fr. na kilogramie wo­
łowiny.

Ludność belgijska przyjęłh z wielkim za­
dowoleniem do wiadomości powyższe obniżki.

Cukier pozostaje narazie na kartki
Bruksela. — W dzienniku urzędowym po­

dano do wiadomości, że cukier pozostaje 
jeszcze narazie na kartki, przynajmniej w 
październiku.

BRUKSELA. — (Występ J. Kiepury). — 
W sobotę 9. października i czwartek 14. 
października wystąpi w brukselskim Palais 
des Bcaux-Arts. Jan Kiepura.

O mistrzostwo piłkarskie Belgii
Antwerp — Beerrohot 1—4
Anderlecht — Ol. Charleroi 3—1
F.C. Lieceois — Standard 2—1
Racing Bruxelles — Union 9—2
Boom — Lyra 2—2
Charleroi S.C. — La Gantoise 4—1
Racing Mechelen — Tilleur i—0
F.C. Malines — Beerchem 2—2

Od 1. maja 1940 r., mimo głodu i chłodu, 
ludność Holandii wzrosła o 853.064 osoby.

A oto statystyka porównawcza liczby mał­
żeństw, urodzin i zgonów na przestrzeni 
ostatnich 17-tu lat. (Dane na 1.000 mieszkań
ców).

Rok liczba małż. Urodzin 
(żywych)

Zgonów

1931-1935 7,2 21,2 8.9
1938-1940 8,2 20,6 9,0
1941-1944 7,4 22,1 10,3

1945 7,8 22,6 15.1
1946 11,4 30,2 8A
1947 10,2 27,8 8,1
Wzrost liczby urodzin nie tylko nastąpił

przez wzrost liczby małżeństw, lecz wzrost 
procentowy zanotowano również w rodzinach 
mających już dzieci. Jeśli chodzi o liczbę 
zgonów’, zmalała ona od roku 1946. Przede
wszystkim zmalała liczba wypadków śmier­
telnych u dzieci.

W chwili obecnej Holandia jest z ludnością 
swoją krajem europejskim najgęściej zalu­
dnionym. Na k lornetr kwadratowy przypa­
da ponad 270 osób.

Chcesz ieść dobrze 1 tanio
gotuj według przepisów, które podaje

Kuchnia polsko-francuska
581 smacznych potraw mięsnych, rybnych 
i jarzynowych, zup, zakąsek, sosów, 
kompotów, konfitur, ciast, legumin etc. 
Duży tom o 372 stronach. — Cena 395 fr.
(z przesyłką za zaliczeniem jroczt. 440 fr.)

* wysyła .• (11 et.) i

Księgarnia Polska w Paryżu
123, Bid. Saint Germain — PARIS (VI.)

• \V

hi Wszystko co dotyczy sprzęt elektryczny^
l Instalacje Maszyny do prania .jj

Transformacje Motory
i Reparacje \aprawa motorów gl

Instalacje ekonomiczne z rurek fluorescyjnych ,,NfiON?’
LODÓMTil — APARATY RADIOWE — ROWERY M

L * * ww • WTWWT^MTr "*** rue de I^ille, 24 ™ j
I) ITlaison MCIiri > lUtl/ A.9 Ingenieur LENS (P-de-C) Tel.: 125

Drobne Ogłoszenia
# • Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (?. de C.).

• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
pc*d numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany nirner ogłoszenia.

SSSSSSS5SSSSS5S. »glos«nłai Bedakcja nie odpowiada. , -ni... . ..........  —

Pracy poszukują 1OO fr.
(i* ógloezenie nie priekr. objętości 3 wlerezy: 
- t* każdy d a 1 s i y wiersz dolicza się 25 fr.)

POLKA. 1st 16. znajaca język polski I francu­
ski, poszukuje pracy jsko SPRZEDAWACZKA. w 
Leń* lub okolicy. Oferty do „Narodowca” pod 
nr. 2301.

Mgr. praw, władający w piśmie i w mowie ję­
zykami: polskim i niemieckim — biegle, francu­
skim i angielskim — dobrze, poszukuje odpowie­
dniej pracy, niekoniecznie biurowej, żonaty i je­
dno dziecko. Wiek 36 lat. Oferty do „Narodow­
ca” pod nr. 2302.

GÓRNIK pensjonowany przyjmie wstflks pracę 
u kupców polskich na warunkach całkowitego u- 
trzyniania. Oferty kierować, do Biura Tłumaczeń, 
127. Route Nationale BILLY-MONTIGNY (Pas de 
Calais). (22S2)

Wolne miejsca , 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętość! 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 5Q fr j

SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, czysta i uczci­
wa potrzebna do 2-osobowej rodziny. Referen­
cje wymagane. Zgłosz. do: PRILLIEZ. 27. rue 
Bourgogne, LILLE (Nord) (23(73)

____ B_____ ,
I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;] 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 frj|

Do sprzedania SAMOCHÓD „Traction arant 11 
legćre Cremailliere”, w dobrym stanie. Zgłosz. 
do: ROGOZIŃSKI. Maltre-Tailleur. 22. rue Jean 
Jaures, MARLES-les-MINES (P.-de-C.) (2304)

Kupno — S :e<laż 300 fr.

.^latrymonialnr 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr )

żołnierz., kawaler. lat 24. z zawodu mechanik, 
obecnie przebywający w Indochinach. pragnie 
nawiezać korespondencje * PANNA. Oferty kie­
rować pod adresem: K. W. Mle 45701, S. P. 50644. 
B.P.M. 405. SATGON. (2305)

PANNY. PANIE. WDOWY, pragnące zapoznać 
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANÓW, 
proszone *» o zwrócenie eię do: Polskie; Agencji 
Matrymonialnej „COLOMBIA”. 20. rue Macquart 
LILLE (Nord). (Załączyć na odpowiedź 30 fr w 
znaczkach). (22 »t.)

Impnmertł W KWIATKOWSKI - u Ł N e 
- ravaux executes par des ouvrfera 
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